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RER Go 


Dekret dla urzedników... 


Poprzedni nasz artykuł w sprawie 

nowych przepisów uposażeniowych 
dla urzędników został w całości od 
początku do końca skonfiskowany. Za 
co właściwie spotkała nas ta konfi- 
skata, to już pozostanie nazawsze 
tajemnicą dzisiejszej... wolności pra- 
Sy... 
Uposażeniowy dekret Prezydenta, 
z dn. 28 października 1933 r., stresz- 
czony przez nas dokładnie przed kil- 
ku dniami, w szczególności nowy sze- 
mat płac urzędniczych, rozmieszczo- 
ny w 12 grupach, zamiast dotychcza- 
sowych 16, stanowi wymowną ilu- 
strację tego „dobrodziejstwa“, jakie 
dekret ów przyznaje rzeszom urzę- 
dniczym. 

Poświęcimy też temu  dekretowi 
więcej artykułów, któreena podsta- 
wie cyfr i porównań oświetlą dokła” 
dnie ogromną różnicę między tem co 
zapewniała urzędnikom ustawa sej- 
mowa z czasów „partyjnictwa ', bo z 
roku 1923 — i tak na ogół nie ideal- 
pre a wo co „daje“ urzędnikom 

ekret.. rządów „pomaj zę 

Na razie garść Kot odólaych. dla 
scharakteryzowania.. tendencyj i du* 
cha, jaki wieje z nowych przepisów. 

Przedewszystkiem warto podkre- 
ślić, że sprawę zarówno z budżeto” 
wych jak i państwowych względów 


tak ważną, jak uposażenie parusetty-' 


sięcznej masy pracowniczej — Rząd 
załatwił sobie sam, przy pomocy swej 
biurokracji, zamiast przedłożyć ją — 
właśnie obecnemu! — Sejmowi, któ- 
rego posłuszna większość byłaby i 
tak musiała projekt rządowy „na roz- 
kaz” uchwalić. 


Pierwszem, co nowe przepisy za” 
sadniczo odróżnia od ustawy sejmo- 
wej to — rozbicie ogółu pracowni- 
ków państwowych na 3 względnie 4 
odrębne grupy z odrębnymi przepi- 
sami. 

Ustawa z r. 1923 obejmowała wszy 
stkich bez wyjątku pracowników, za” 
równo cywilnych jak i wojskowych, 
co stanowić miało pewien symbol je- 
dności służby państwowej i sprawie” 
dliwości w traktowaniu obywateli za” 
trudnionych w tej służbie, bez wzglę” 
du na to, czy noszą oni mundur, czy 
zwykłe ubranie. AA 

Ta jedność wszakże bynajmniej 
mie przeszkadzała temu, by w 
granicach tej samej ustawy, w osob- 
nych, dodatkowych postanowieniach 
mógł Rząd uwzględniać specjalne 
właściwości danej służy, jej cięż- 
kość, odpowiedz'alność, wartość itp. 

"Teraz jest inaczej. Odrębny bo- 
wiem dekret uposażeniowy wydano 
dla wojska, odrębny dla policji, od- 
rębny zaś dla zwykłych „cywiłów" z 
normami znacznie gorszemi od dwóch 
pierwszych. Ponadto osobne, jak po- 
przednio, przepisy istnieją dla.. sę- 

lziów i prokuratorów. 


A oto druga... nowość, Dekret dla 


urzędników liczy artykułów 27, de- 
kret dla wojskowych 50. Nie jest to 
wytykaniem „drobiazgów”, bo poza 
tem kryje się coś dla urzędników... 
bardzo istotnego.. Dekret urzędniczy 
dlatego jest taki krótki i węzłowaty, 
bo z wyjątkiem jedynego szematu 


płac, jest on w przeciwieństwie do 
poprzedniej ustawy — zupełnie o* 
gólnikowym, ramowym, pozostawia- 


jąc dowolnemu uznaniu.. Rady Mi- 
nistrów całe mnóstwo zagadnień, dla 
położenia urzędników i ich praw nie- 
zmiernie ważnych. Dekret dla woj- 
ska dlatego jest prawie dwa razy ob 
szerniejszym, bo zagadnienia te zgó- 
ry już normuje, nadając im sankcję 
ustawową. 


"A teraz szemat piac zasadniczych, 
wyrażający niejako wzajemny stosu- 
nek jednej urzędniczej kategorji do 
drugiej. f 


Grupa pierwsza — trzy tyisące zio” 
tych miesięcznie, grupa dwunasta 
sto zł! Cyfry wyrażające uposażenie 
zasadnicze, a raczej różnice w ich 
wysokościach, przecinają cały sze- 
mat na dwie, jakby oddzielne części: 
górną, dygnitarską od V śrupy wzwyż 
i.. dolną, od VI grupy, aż do samych 
„nizin“... 


| 
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Oto garść cech ogólnych. jakie przy 
pobieżnem tylko przerzucwiu no- 
wych dekretów uderzają odrazu. O 
szczegółach pomów:my osobno. Doda- 
jemy tylko, że jednak Sejm debaty 
nad nowym projketem nie wo 

cz. 
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Cena numeru 2O groszy 


Ameryka uznaje Sowiety 


Zbliżenie sowiecko-amerykańskie 


Z Waszyngtonu donoszą, że uznanie 
Związku Republik Sowieckich przez St. 
Zjednoczone nastąpi prawdopodobnie 
dziś w drodze wymiany not, Rząd ame- 
rykański domaga się od Litwinowa wy- 
rażenia gotowości na rokowania w spra 
wie Jługów, oraz nieprowadzenia pro- 
pagandy komunistycznej. Rokowania w 
sprawie długów, handlu i kredytów roz- 
poczną się po nawiązaniu stosunków dy- 


plomatycznych, Waszyngtońskie koła 
polityczne przewidują że Sowiety wy- 
stąpią z propozycją zawarcia układu 
handlowego, paktu nieagresji i porozu* 
mienia w sprawie Dalekiego ` Wschodu, 
oraz kredytów. Sfery miarodajne wyra- 
żają przeświadczenie, że zbliżenie St 


' Zjednoczonych z ZSSR: wywrze korzy- 


stny wpływ na ukształtowanie się stò- 
sunków na Dalekim Wschodzie. . 


„Reforma” ustroju Niemiec 
Likwidacja Reichstagu. Sensacyjne plany 


Goeringa 


Pomimo zaprzeczeń Biura Wolfa u- 
trzymują się w tutejszych kołach do- 
brze poinformowanych pogłoski o za- 
mierzonej „reformie“ ustroju Rzeszy. 

Według tych pogłosek parlament Rze- 


<a 


Hitleryzm i U.O.N. 


Artykuł pisma hitlerowskiego 


„Berliner Volkszeitung” podaje sze- 
reg szczegółów o akcji O, U. N. w Berli- 
nie, Pismo twierdzi, że w dzielnicy ber- 
lińskiej Wilmersdorf znajduje się spe- 
cjalny ośrodek wyszkolenia  nacjonali- 
stów ukraińskich, którym kieruje były 
rotmistrz armji austrjackiej, Rika Jary. 
Dziennik |, niemiecki nazywa  Jatego 
„ukraińskim Hitlerem", podnosząc jego 
zasługi dla akcji narodowo - „rewolu- 
cyjnej” na ziemiach ukraińskich, oraz 
atakuje gwałtownie protektora śrupy 
byłego hetmana Skoropadskiego, gen. 
Groenera, zaznaczając, że jego wtrąca- 


: nie się do polityki ukraińskiej nie od- 


powiada intencjom niemieckim, gdyż 
przyszłość należy nie do grupy Skoro- 
padzkiego, lecz do „rewolucjonistów“ 
narodowych grupy Jarego, 


Artykuł dziennika hitlerowskiego o 
akcji O. U. N. z Jarym na czele zbiega 
się w sposób charakterystyczny z po- 
głoską kursującą wśród emigracji ukra- 


ińskiej o t. zw. „przewrocie pałaco- 
wym” w kierownictwie O. U, N, We- 
dług tych pogłosek pułk, Konowalłec 
miał być usunięty ze stanowiska szefa 
O. U. N, a jego funkcje przejął Jary, 
znajdując aprobatę czynników niemiec- 
kich. i 

Na uwagę zasługuje fakt, że pismo 
berlińskie przytacza szereg szczegółów 
o szkolnym 
Wschodniej zaznaczając, że „żadne re- 
presje władz polskich nie mogą po- 


| wstrzymać żywiołowego ruchu rewolu- 


cyjnego wśród młodzieży ukraińskiej”, 


| 


sabotażu w Małopolsce ; 


szy będzie przekształcony na ciało do- 
radcze bez prawa uchwalania ustaw. 
Na prawdopodobieństwo tych pogło- 
sek wskazuje, zdaniem kół tute;szych, 
sposób, w jaki przeprowadzone będą 
wybory do parlamentu w dniu 12 b, m., 
podczas których wyborca będzie się 
wypowiadał nie co do składu parlamen- 
tu, który mu został zgóry. narzucony, 
lecz jedynie co do zasadniczęj linji po- 
litycznej obecnego Rządu  Jednocze= 
śnie projektowana jest „reforma” admi- 
nistracyjna, polegająca w pierwszym 
rzędzie na zniesieniu odrębności krajów 
związkowych. j 
Goering, który straciłby stanowisko 
premjera Prus, dąży rzekomo w poro- 
zumieniu z Reichswehrą, do objęcia te- 
ki wojny : scentralizowania poszęzegół 
nych działów niemieckich sił zbrojnych 
w swojem ręku, podobnie, jak to uwczy- 
nił Mussolini we Włoszech. 
Goering pragnie, aby policja niemiec- 


į ka była mu podporządkowana, jako jed- 


} 


na ze składowych części niemieckich sił 
zbrojnych. Proekty Goeringa wzbudza- 
ją niepokój w pewnych kołach hitlerowe= 
skich. 


Nowe zbroienia niem 'eckie 


Gazy trujące i motory do samolotów 


z wiarogodnych 
czasie 


Według  informacyj 
zródeł, wzmożona w ostatnim 


afty PWSZ a RATY, CA OE AEON WP REWYGTENY ta 


Tragiczna śmierć 


króla Afgan stanu 


W części nakładu wczorajszego põ- 
daliśmy wiadomość 0 zamordowaniu 
króla Afganistanu, Nadir Szacha. De- 
pesze poniższe przynoszą dalsze szcze- 
góły. i 

“Wiadomość o zamordowaniu króla 
Afganistanu, Nadir Szacha, wywo'ała 
wielkie wrażenie w angielskich kołach 
politycznych. 

Według doniesień z Kalkuty król zo- 
stał zamordowany przez jednego z dwo- 
rzan, który uchodził za jego bliskiego 


Jak wygląda w praktyce 


„Ssamodzielność' Wolnego miasta Gdańska? 


ilustracje do sytuacji obecnej 


Senat „wolnego miasta" likwiduje 
stopniowo Konstytucję gdańską, gwa- 
rantowaną przez Ligę Narodów i „od- 
rzuca“ bez ceremonji wszelkie protesty 
„wysokiego komisarza” p. Rostinga, 

Kto rozstrzyga o polityce Senatu? 
Odpowiedział na to pytanie w dn. 23 
lipca r. b. p. A, Forster, mąż zaufania 
partji hitlerowskiej Rzeszy na teren 
„Wolnego miasta", obywatel niemiecki, 
członek pruskiej Rady Państwa. Oświad 
czył on wtedy publicznie na zebraniu 
adwokatów hitlerowskich: 


„Ja sam będę każdy krok (Senatu) kon- 
trolował. Nic się nie stanie takiego, coby 
nie uzyskało mojej zgody...*. 

Cytujemy według „Danziger Neueste 
Nachrichten* z dn. 24 lipca. 

„Pełnomocnictwa” p. Forstera są pod 
pisane, jak sam on zapewnia, przez 
Hitlera, jako kanclerza Rzeszy, 

Czy to nie wystarcza? 

Czy nie mamy słuszności, twierdząc, 
że Gdańsk należy już faktycznie do 
wlrzeciej Rzeszy?“ 


przyjaciela i męża zaufania, 

Dalszych szczegółów o przebiegu za- 
machu brak. 

Pierwszą wiadomość o gwałtownej 
śmierci króla Nadir Szacha otrzymał 
konsul afgański w Bombau. Depesza 
stwierdza, że król Nadir Szach Ghazi 
padł z ręki mordercy w dniu 8 b. m. o 
godz. 15-ej. 

Królem został obwołany następca tro- 
nu, Mahomed Zahir Szach, W całem 
państwie panuje spokój. 

Wiadomość o zabójstwie króla Afga- 
nistanu wywołała niezwvkle silne wra- 
żenie wśród Muzułmanów Indyj. 


Wojska angielskie zostały zgroma- 
dzone w pobliżu granicy afgańskiej, aby 
przeszkodzić ewentualnym rozruchom. 


działalność I, G. Farben pozostaje w 

związku ze zwiększoną produkcją ga- 

zów trujących. Ostatnio chemicy nie- 

mieccy wynaleźli nowy gaz trujący, któ 

rego działanie badane jest obecnie w 

laboratorjach I, G, Farben.  Rówrież 

firma Stolzenwerg w Hamburgu, w któ- 

rej zakładach miały miejsce kilkakrot= 

nie wypadki masowego zatrucia gaza*' 
mi, zwiększyła w ostatnim czasie swą 
produkcję. 

Na skutek tajnego polecenia dowódz- 
twa Reichswehry szereg niemieckich fa- 
bryk samochodowych przeszło do pro- 
dukcji specjalnych motorów  dła samo- 
lotów 


Przesilenie rządowe 


w Rumunji? ] 
Na odbytem wczoraj posiedzeniu pre- 


zydum stronnictwa narodowo - chłop* 
skiego premjer Vaida potwierdził swój 
zamiar zgłoszenia dziś lub w sobotę dy- 
misji gabinetu. 


Roboty publiczne na wielką skalę 


Akcja prez. Roosevelta 


Z Waszyngtonu donoszą, że prez. 
Roosevelt postanowił utworzyć nową 
organizację, której celem ma być wal- 
ka z bezrobociem drogą finansowania 
wielkich robót publicznych. Orgar.iza- 
cja ta, na której czele stanie Harry L. 
Hopkins, otrzyma od Rządu St. Zjedno- 
czonych dotację w wysokości 400 mil- 
jonów dażmmów, od rządów zaś stano- 


wychó 200 miljonów dolarów. Ma ona 
dać zatrudnienie 4 miłjonom bęzrobot- 
nych. W przysziy wtorek odbędzie się 
pod przewodnictwem Hopkinsa konfe- 
rencja przedstawicieli rządów stano- 
wych, oraz inżynierów celem opracowa- 
nia szczegółowego programu robót pu- 
blicznych. 
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Komedja sądowa w Berlinie 


Dalsza rozprawa © podpalenie Reichstagu 


Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się 
przesłuchaniem świadka majora rezer- 
wy Schródera, do którego kilkakrotnie 
zwracał się kelner restauracji „Bayern- 
hof”, Helmer, z doniesieniami na podej- 
rzanych trzech cudzoziemców, którzy 
przebywali często w wymienionej re- 
stauracji i prowadzili z sobą jakieś ta- 

` jemnicze rozmowy. Świadek zwrócił u- 
wagę Helmerowi, że spostrzeżenia swe 
powinien niezwłocznie zakomunikować 
policji. Świadek. cudzoziemców tych 
nigdy nie widział. Krótko po pożarze 
podszedł Helmer do stolika świadka i 
zakomunikował mu, że jak przypuszcza, 
wśród znanych mu cudzoziemców znaj- 
dował się również van der Lubbe. 

Następnie sąd przystępuje do prze- 
słuchania Erny ı która od 1927 


do 1929 r. była posługaczką u zmarłej 


w międzyczasie panny Kaspeizer, gdzie 
również poznała Dymitrowa, który wystę ; 


pował tam pod nazwiskiem Jana Scheais 
imannja. W zeznaniach swych świadek 
twierdzi, że w mieszkaniu panny Kas- 
peizer przebywał często komunistyczny 
poseł do Sejmu pruskiego, Eberlein. 
Świadek słyszała często, jak w obecno- 
ści Eberleina pisano na maszynie. Ly- 
mitrow wstaje i pyta świadka, czy praw 
dą jest, że Kaspeizer była z jej służby 
niezadowolona. Świadek zaprzecza te- 
mu, a na pytanie Dymitrowa, dlaczego 
w takim razie odeszła odpowiada gło- 
sem wzburzonym: „Pan sam będzie chy- 
ba najlepiej wiedział, bezczelny łobu- 
ziel". Na pytanie przewodniczącego 
świadek stwierdza, że Dymitrow próbo- 


„Sprawiedliwość 


wobec trągarzy 


Ostatnio Komisarjat Rządu m, st. 
Warszawy zaczyt.a znowu faworyzować 
p. Łokietka. Parę tygodni temu Zw. 
Transportowców złożył listę swoich 
członków w związku ze zmianą posto- 
jów. 

Poprawiono zaledwie trzy postoje, na 
tomiast ludziom Łokietka poprawiono 
postoje już po dwa do trzech razy każ- 
demu. 

Należy zwrócić uwagę na podział 
stojów w niektórych pojedyńczych skle 


pach. W najlepszym razie przy dwóch 
sklepach postawiono po 15 do 20 tra- 
garzy ze Zw, Zaw. Transportowców, na 
tomiast tam gdzie „urzędują” ludzie Ło- 
kietka przypada po 4 tragarzy na sklep. 
Tragarzom węglowym Łokietka przy 
dzielono na pięciu po 45 — 50 składów 
węglowych; tragarzom należącym do Z. 
Z. T, dano po jednym sklepie na dwóch, 
przyczem najczęściej tragarzy tych wy- 
rzuca się z przeznaczonych postojów. 


Sad dyscyplinarny Uniwersytetu Warszawskiego 


bada ostatnie zajścia 


Dn. 9 bm. rozpoczęła się na Uniwer- 
sytecie Warszawskim sesja Sądu Dy- 
scyplinarnego dla rozpatrzenia pierw- 
szej serji spraw na tle ostatnich zajść, 
które spowodowały zamknięcie uczelni. 

Jak się dowiaduje agencja PID., przed 


sędzią uniwersyteckim stanęło 5 stu- 
dentów. Sprawy te rozpatrywane są po 
jedynczo, a wyroki dyscyplinarne, ze 
względu na to, że Uniwersytet jest za- 
mknięty, opublikowane mają być do- 
piero przed wznowieniem zajęć. 


Przyczyny samobójstw 


w świetla danych statystycznych 
43, 8 proc. samobójstw z powodu nędzy 


Ajencja B. I. P. donosi: 

Podług danych, zebranych i opraco- 
wanych przez wydział statystyczny za- 
rządu miejskiego, w ogólnej liczbie za- 


PAR" CEWKEŃCE E REDY EEE "JE O POETY, 


Małe cacka, dziwaczne i straszydła nie- 
zgrabne, 

kolorowe i czarne, rozbawione, surowe 
kapelusze filcowe, aksamitne, jedwabne — 
pudła, pudła, pudełka — blade panny skle» 
powe. 


Wieczorami, po siódmej, w ust zamarłym 


uśmiechu, 

wymykają się chyłkiem w kapeluszach 
żaniutlcich 

umęczone i blade — w gwarnych ulio 
pośpiechu 

gubić zmorę pudełek, uśmiechnięte swe 
smutki. 

"W kinie suną przez ekran pudła, pudła, 
pudełka, 

resną w piętra potworne, w węzeł ulic, 
zaułek — 
w krzyk klijentki się piła bisterycznie ro- 
zełka, — 
w mocy, we śmie, w ciemności pudła syma 
się z półek. 

ldą panie i panny — drzwi trzaskają 
zamknięte, 
coraz nowa przychodzi, wyświeżona, ubra- 
na — 


pudła, pudła, pudełka zestawione i zdjęte, 
tysiąc, tysiąc pudełek przez noc całą, do 
rana. 


Ida ładne i brzydkie, kapryśnice niegrzecz= 


Rey 
kapelusze z pudełka, do pudełka, wciąż 
nowe, 
gusty, gusty, guściki — takie, inne 
t sprzeczne, 
mierzą, mierzą z uśmiechem blade panny 
sklepowe. 


Z pogardliwym uśmiechem patrzą oczy 
zmrużone — 
Tosną, rosną pudelka — chwieje, wah się 
wieża, — 


krzykiem własnym się budzą, assbowyjcy 
ida bledsze, niż wczoraj, RUNE 2e onn 
mierzać. 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


machów samobójczych, których przy- 
czynę można było ustalić, pierwsze miej 
sce ilościowo w latach 1930 — 1932, za- 
równo u mężczyzn, jak i u kobiet, u 
chrześcijan, jak i u żydów, zajmują sa- 
mobójstwa, spowodowane ciężkiemi wa- 
runkami materjalnemi: brakiem pracy 
i środków do życia, ruiną majątkową itp, 
Stanowiły one 43,8 proc, ogółu zama- 
chów (53.1 proc. u mężczyzn i 35.8 proc. 
u kobiet; 44.2 proc, u chrześcijan i 40.9 
proc, u Żydów). 

Drugie miejsce zajmują zamachy spo* 
wodowane niesnaskami i nieporozumie- 
niami w rodzinie (19.9 proc. — u męż- 
czyzn 139 proc. u kobiet 25 proc.); 
trzecie — zamachy z powodu rozstro- 
ju nerwowego (14.8 proc., u mężczyzn 
12,8 proc, u kobiet 16.6 proc.); na 
czwartem — sprawy sercowe (zdrady, 
zawody miłosne itp.) — 8.3 proc. (u 
mężczyzi: 4.2 proc., u kobiet 11.9 proc,); 
poczem następują zamachy z następują 
cych przyczyn: stanu nietrzeźwego 4.3 
proc. (u mężczyzna 7.7 proc.. u kobiet 
1.2 proc.), choroby nieuleczalnej lub 
przewlekłej 4,3 proc. (u mężczyzn 5,4 
proc,, u kobiet 3.4 proc.), niechęci do 
życia 1.8 proc, (u mężczyzn 1.1 proc. 
u kobiet 2.4 proc.), innych przyczyn, 
jak obawa kary, śmierć bliskich osób, 
nieporozumienia z chlebodawcą į t. p. 
2.8 proc. (u mężczyzn 1.8 proc., u ko- 
biet 3,7 proc.). 

Wpływ kryzysu zaznaczył się we 
wzroście odsetka zamachów, wywoła- 
mych ciężkiemi warunkami materjalne- 
mi. Uwydatnia się to silniej u męż- 
czyzn, niż u kobiet i u chrześcijan niż u 
Żydów: u mężczyzn odsetek ten z 32.1 
proc. w latach 1927 — 1929 wzrósł sto- 
pniowo 59.9 proc. w 1932 r.; u chrze- 
ścijan z 26,7 proc. do 48.7 proc. 


Walne Zebranie 


Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół uzieci 

Dnia 12 b. m. o godz, 10 rano, w sali 
! Z. Z. K. przy ul Czerwcnego Krzyża 20 
w Warszawie, odbędzie się WALNE 
ZEBRANIE ROBOTNICZEGO TOWA- 
RZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI, 


P.K.0. w dn. 11 listopada 


W dniu 11 listopada kasy P. K., O. 
czynne będą do godz. 12-ej w południe. 


m 0 m A A 0 


wał ją zniewolić. Dymitrow odpowia- 
da ironicznie: „A, te całkiem nowa hi- 
storja!”, 

Świadek opowiada dalej, że po jej o- 
puszczeniu służby u p. Kaspeizer sły- 
szała od siostry służącej, które przy- 
szała od  sióstry służącej, która przy- 
rzekomo palić w piecu jakieś tajne pa- 
piery, na co Dymitrow oświadcza, że 
zeznania te mają jedynie na celu do- 
starczenie sądowi „rzeczowych“ dowo- 
dów, świadczących przeciwko niemu. 


OPRZE PRE R PEEP OERE ANE E 


Jeszcze 0 „wywiadzie“ 
„iskry“ 


W związku z odpowiedzią ajencji 
„Iskra“ zamieszczoną w prasie „sana- 
cyjnej" z dn. 9 bm. co do sprawy wy- 
wiadu Desire Coine'a, — nasuwa się 
mimowoli myśl, że jeżeliby w Polsce 
stosunki społeczno - polityczne były aż 
tak , wspaniałe", jak uważa „sanacja” 
— to czyż nie byłoby to  tembardziej 
kompromitujące, że „Iskra* szuka po- 
twierdzenia tego akurat u przypadko- 
wego człowieka, przypadkowo będące- 
go w Polsce?? 

Pozostawiając nawet na uboczu spra- 
wę, iż „Iskra“ twierdzi, że D. Coine 


udzielił jej takiego wywiadu, jaki ty- 
drukowała — podczas, gdy D., Coine 
stwierdza, że ogłoszony przez „Iskrę" 


„wywiad“ jest kłamstwem — muszę 
Sadni dla sprostowania nieporozu- 
mień, że D. Coine przyszedł na nasz 
Kongres w charakterze przypadkowego 
gościa, a nie jako reprezentant jakiej- 
kolwiek organizacji. W tym roku, jak 
wiadomo, poza przedstawicielami Mię- 
dzynarodówki Zawodowej i bratniej or- 
ganizacji gdańskiej — nie zaprosiliśmy 
przedstawicieli żadnych organizacyj za- 
granicznych. 

Również muszę podać do wiadomości 
oburzonej „Iskry“, że „Robot nie 
„skonfiskował" przemówienia D, Coine, 
ponieważ sprawozdanie w „Robotniku” 
nie jest protokułem ze Zjazdu i nie mo- 
że zawierać w całości przemówień; na- 
wet referaty podawane są tylko w 
streszczeniu; np. moje półgodzinne prze 
mówienie w sprawie faszyzmu zamie- 
szczone zostało w kilku zdaniach. 


Jan Kwapiński. 


Nr. 4i 


W Szwajcarji 


W Genewie odbyły się 5 b. m. wy- 
bory do rady kantonalnej. 

Partje mieszczańskie straciły 8 man- 
datów, które zdobyli socjaliści. 

Socjaliści mają w nowej Radzie 45 
mandatów, partje burżuazyjne 55. 


Warto przypomnieć, że wybory te 
odbyły się pod znakiem krwawych zajść, 
które rozegrały się rok temu na ulicach 
Genewy i spowodowały śmierć 13 ro- 
botników. Ta krwawa rozprawa miała 
być „początkiem. ofensywy burżuazji 
przeciw klasie robotniczej. Przywódców 
partji socjalistycznej oddano pod sąd i 
skazano na kilkumiesięczne więzienie. 

Po tym wyroku partje burżuazyjne 
usiłowały zmienić prawodawstwo kan- 
tonu i zaprowadzić ustawy wyjątkowe. 

To się im nie udało. 

W głosowaniu ludowem projekty re- 
akcyjne odrzucono. 

Obecnie wybory zamanifestowały pra 
wdziwy nastrój ludności, W odpowiedzi 
na salwy policji i na reakcyjne pomy- 
sły ustawodawcze klasa pracująca odpo 
wiedziała przez votum zaufania dla so- 
cjalistów. 


Tak demokracja reaguje na zakusy 
reakcji! 


W Jugosławii 


Rzeczą niezmiernie pocieszającą jest 
fakt, że w kraju tak zgnębionym przez 
sołdateskę i reakcję jak  Jugosławja, 
budzi się gwałtownie odruch wolności 
przy pierwszej sposobności, jaka się 
nadarzyła. 

Oto bowiem w Jugosławji rozpisano 
wybory do izb robotniczych. Była to po 
wielu latach pierwsza próba zmierzenia 
się między faszyzmem królewskim a de- 
mokracją. 

Otóż próba ta wypadła nadzwyczaj 
pomyślnie dla robotników. 

W Słowenji lista robotnicza odniosła 
poważny sukces. 

Jeszcze lepiej powiodło się robotni- 
kom w innych częściach Jugosławii. 

W Belgradzie, Zagrzebiu, Sarajewie 
listy socjalistyczno - klasowe skupiły 
50% ogółu głosujących. 

W wielu miejscowościach listy „żół- 
te" (rządowe) nie uzyskały żadnego 
głosu. 

Wynik wyborów przyjęty został przez 
klasę robotniczą z entuzjazmem. 


Walka z hitleryzmem 


w Anglii 


Angielska Partja Pracy wszczęła wiel- 
ką kampanję propagandową przeciw 
hitleryzmowi. Akcja ta odbywa się pod 
kierownictwem b. posła, Rennie Smitha. 


Pierwszym aktem tej kampanii jest 
wydanie szeregu popularnych broszur, 
mających na celu wyjaśnienie opinji ce- 
lów polityki hitlerowskiej. Broszury te 
podpisali swem nazwiskiem Albert Ein- 
stein i sir Austen Chamberlain. 

Jedna z tych broszur, której autorem 
jest b. dyplomata niemiecki, ukrywają- 
cy ze względów zrozumiałych swe ~a- 
zwisko, potępia bezwzględnie ruch hi- 
tlerowski zarówno w samych Nieme 
czech, jak zagranicą, 

Podczas, gdy Einstein rozpatruje nie- 
bezpieczeństwo hitleryzmu dla indywi- 
dualności ludzkiej, dyplomata niemiecki 
tłumaczy hitleryzm, jako objaw prusac- 
twa i triumf jego nad resztą Niemców. 
To Hindenburg — twierdzi ten dyplo- 
mata — zaszczepił jad prusactwa w du- 
szę niemiecką, Hitler zaś jest skutkiem 


Nowa wojna domowa 


na Rubie 


Z Hawany donoszą o ogłoszeniu sta- 
nu wyjątkowego na całej Kubie, 
R uliczne w Hawanie trwały całą 


bicza ofiar wynosi 80 zabitych i 250 
rannych. 

Walki są niezwykłe zacięte. 

Pułk, Batista kierował osobiście z au- 
ta pancernego atakiem na fort św, Am- 
brożego. 

Kanonierki „Patria“ à „Cuba ostrze» 
liwały miasto z morza, lecz zostały od- 
parte ogniem artyleryjskim. 

Amerykańskie okręty wojenne stoją 
w pogotowiu w pobliżu wejścia do por- 
tu hawańskiego, 

Liczba powstańców wzrasta, jakkol- 
wiek nie posiadają oni wystarczającej 
ilości broni i amunicji. 

Hawana przedstawia wygląd obozu 
warownego. Ulicami miasta  przejeż- 
dżają opancerzone samochody, oraz od- 


i 


Tow, FELIKSOWI SKRZYPKOWI 
składają wyrazy serdecznego współczu- 
cia wobec śmierci ojca 

Redakcja i Administracja 
„Robotnika”, 
ORNE PERE NPE AEPA AA ATES Ą 


Ujemny bilans handlowy 


za październik 


(Press). Bilans handlu zagranicznego 
Polski za październik r. b, wykazuje 
saldo wemne ; w sumie 13,340 tysięcy 
złotych. Wywóz z Polski wyniósł w paź- 
dzierniku — 1,298,203 tonny, wartości 
— 91,012 tysięcy złotych. Przywóz wy- 
niósł 251,987 ton wartości 104,352 tys, 
złotych. 

Ujemne saldo bilansu handlowego za 
październik wpłynęło na zmianę ogól- 
nego salda w bilansie zagranicznym Pol- 
ski za przęciąg 10 miesięcy roku bieżą- 
cego. Za trzy kwartały r. b. saldo do- 


datnie bilansu handlowego wyniosło 
49,372 tys, zł, Wobec ujemnego salda 
za październik w kwocie 13,340 tys. zł., 
dodatnie saldo bilansu handlowego Pol- 
ski za 10 miesięcy r. b, zmniejszyło się 
do sumy 36,032 tys. zł. 


działy wojska, Strzelanina trwała przez 
całą noc. Połączenia telefoniczne i tele- 
graficzne z resztą kraju zostały przer- 
wane. Drogą radjową otrzymano wia- 
domość o wybuchu powstania w kilku 
miastach na prowincji. 


Ruch powstańczy ma charakter kontr- 
rewolucyjny w stosunku do programu i 
de dążeń obecnego Rządu Kuby. Jakie 
koła i jakie sfery stoją u steru ruchu? 
trudno na te pytania w tej chwili od- 
powiedzieć. Wygląda tak, że Stany 
Zjednoczone nie są obce wybuchowi, 
który nastąpił w nocy z wtorku na śro- 


dę. 


tego zatrucia, Autor stwierdza, że ce- 
lem politycznym hitleryzmu jest zdoby* 
cie obszarów, należących do Polski, po- 
łączenie z Austrją, rozczłonkowanie 
Czechosłowacji, kolonizacja Rosji. 

Inne dwie broszury przynoszą szcze- 
góły o organizacji zbrojeń Niemiec, © 
zakupie broni w krajach neutralnych i 
o przygotowaniu fabryk niemieckich do 
natychmiastowego przekształcenia w 
fabryki wojenne. 

Pierwsza z tych broszur ocenia armię 
niemiecką na 200 tys, ludzi, którą można 
zmobilizować w ciągu 24 godzin, oraz 
na rezerwę wyćwiczoną w liczbie 2 mi- 
ljonów, Co się tyczy broni, to autor 
stwierdza, że fabryki niemieckie moga 
dostarczyć natychmiast ekwipunku i 
broni dla 400 tys. osób, a w ciągu 4 dni 
dla drugiej takiej samej liczby. Mate- 
tjat chemiczny może być dostarczony w 
ciągu 24 godzin. Aeroplany i tanki w 
ciągu 48 godzin. Ciężka artylerja — w 
ciągu 2 tygodni, lżejsza — w ciągu ty- 
godnia. 

Druga broszura, omawiająca ten sam 
temat, przynosi nowe szczegóły o fe- 
brykacji broni i przychodzi do tego sa- 
mego rezultatu, co pierwsza z tych bro- 
szur, o ile chodzi o przygotowania, Nie- 
miec hitlerowskich do wojny. 


Rekiny kapitalistyczne 


jako przedstawiciele 
robotników 


Na listach „kandydatów“  hitlerow- 
skich w „wyborach z dn. 12 b, m, figu- 
rują wszystkie nazwiska bonzów hitle- 
rowskich, oraz część b, członków partji 
nacjonalistycznej (Hugenberga), dalej 
kilka nazwisk b. centrowców, którzy 
zsolidaryzowali się z hitleryzmem. 

Jako przedstawiciele „robotników“ 
figurują dwaj wielcy potentaci przemy- 
słu: Thyssen i Vógler, najzagorzałei 
wrogowie klasy robotniczej, czołowi re- 
prezentanci ciężkiego przemysłu w 
Niemczech. 


PORNO NOE PEER PEREŁ ETON APTECE OEDPAPOCÓ AE CIA 
Pięć lat więzienia 


za łajdacki plan 


Sąd Czechosłowacji skazuje hitlerowca 


Przed sądem w Pilznie stanął obywa- 
tel Rzeszy niemieckiej, przywódca od- 
działu hitlerowskiego z Markt Neunkir- 
chen w Saksonji, oskarżony o nielegal- 
ne przekroczenie granicy czechosło- 
wackiej i usiłowanie uprowadzenia je- 
dnego z emigrantów niemieckich. Spra- 
wa ta, która rzuca ciekawe światło na 
metody działania hitlerowców przed- 
stawia się na podstawie aktu oskarże- 
nia, jak następuje: 

Pewnej nocy w pierwszych dniach 
maja b. r. patrol strażników zauważył 
w lesie w pobliżu granicy grupę hitle- 
rowców, którzy zaczajeni za drzewami 
zdawali się kogoś oczekiwać. Strażnicy 
otoczyli grupę celem aresztowania na- 
pastników. Pięciu z nich zdołało zbiec, 
przywódcę grupy, niejakiego Fryderyka 
Leonarda ujęto z rewolwerem w ręku. 
W czasie śledztwa zeznał on, że razem 
ze swymi towarzyszami zamierzał po- 
rwać i uprowadzić na terytorium Sak- 
sonji emigranta niemieckiego, tow. Lip- 
perta, który zbiegł z obozu koncentra- 
cyjnego na terytorjum Czechosłowacji. 
Lippert miał w ciągu tej nocy. w której 


urządzono na niego zasadzkę, zjawić się 
w nadgranicznym lesie celem spotkania 
się z żoną, pozostałą w Niemczech, a 
którą hitlerowcy zmusili do wyznacze- 
nia mężowi schadzki na 
przez nich terenie. 

Sąd skazał Leonarda na 5 lat ciężkie- 
go więzienia, 


———— zm 


Tysiąc listów 


pisanych ludzką krwią... 


10-ciu oficerów japońskich oskarże- 
nych o udział w zabójstwie japońskiego 
premjera Inukai w roku 1932 skazano 
na kary więzienia od roku do lat 15-4u. 

Trybunał otrzymał przeszło mułjon bi- 
s.ów z prośbą o łagodny wymiar kary. 

Przeszło pic o: było nappisa- 
nych krwią lu 

dka ag gn się kary śmierci 
dla trzech oskarżonych. 

Wobec wielkiej sympatji tłumów dla 
oskarżonych policja prz 
wszystkie środki ostrożności, by zapo- 
biec możliwym rozruchom 


„ROBOTNIK“, piątek, 10 listopada. 


Do szarych mas kobiecych 
nie dojdziecie: 


Z kół kobiecych otrzymaliśmy arty- 
kuł następujący: Red. 

Na niedawno odbytym Zjeździe Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet rzucone zo- 
stało hasło: „Chcemy dotrzeć do szarych 
dusz kobiecych”, Czy ma to oznaczać 
nowy zwrot w kierunku ,zdemokraty- 
zowania”. Związku Pracy Obywatel. 
skiej, który do dziś jest wybitnie bur- 
zuazyjny i posiada w swych rękach wy- 
łącznie stery urzędnicze. Ideologja »sa- 
nacyjna' jest bezkrytycznie wpajana 
bezustannie i wszędzie przez samą pre- 
zeskę i organizatorkę Zw. Pracy Oby- 
watelskiej, posłankę Moraczewską, któ- 
rą określa „Kurjer Poranny* jako du- 
chową przewodniczkę, od lat wpajającą 
kobietom „kult państwowości. 

Wiemy dobrze, że ten „kult państwo- 
wości" -oznacza kult tylko jednego 
człowieka; wiemy także. że cała ta or- 
śanizacja kobiet, mająca charakter spo- 
łeczno-polityczny, nie ma żadnego pro- 
gramu Społecznego, bo „kult' przyciem- 
nia wszelkie dążenia i poczynania; wie- 
my, że należenie kobiet do tego Związ- 
ku jest taksamo dobrowolne, jak „do- 
browolną” była ostatnia „pożyczka na- 
rodowa”; wiemy, że podstawą tego 
Związku Obywatelskiego Kobiet są tak 
zwane „Rodziny”; a więc: „Rodzi 
Wojskowa", „Rodzina Policyjna”, .„Ro- 
dzina Urzędnicza”, „Rodzina Kolejar. 
ska” itp. itp. Jeżeli więc kobiety same 
nie są urzędniczkami, to są żonami, cór- 
kami czy siostrami tych państwowych 
urzędników. Mają należeć i basta! — a 


Bywa" Na fr" AE RAW ESRO: 


Też „międzynarodówka” 


Pisaliśmy niedawno o konfiskacie pieem- 
ka „Front Robotniczy”, które z miedosta- 
tecoznym — według miarodajnej oceny — 
respektem odważyło się wyrazić o niemie- 
ckim „wodzu narodu“. 

Ostatni numer „Nowego Pisma“ został 
skonfiskowany za jedyne słowo w artykule 
włoskiego socjalisty tow. Nenni'ego — a 
słowem ten był znowu niedość pochlebny 
epitet pod adresem — dyktatora włoskie- 


go. 

Oczywiście, fakty te nie są bynajmniej 
odosobnione, a i „Robotnik“ ze swej boga» 
tej praktyki konfiskacyjnej mógłby ich 
parę zacytować. 

Zasada wzajemności w traktowaniu osób 
„wodzów narodu“ według recepty t. zw. 
największego uprzywilejowania respekto- 
wana jest ściśle i z zapałem we wszyst- 
kich państwach zainteresowanych. 

I pomyśleć, że są ludzie, którzy mie. chcą 
wierzyć w istnienie międzynarodówki fa- | 


| 


że niezbędne do tej propagandy fundu- 
sze sypią się. jak z rogu obfitości, a bez 
płatnie przyznawane bilety kolejowe 
dają możność ruszania się i propagowa- 
ria tej „idei państwowości“ po całym 
kraju — więc wcale łatwo się skupia— 


| bez wyboru — te setki, a może i tysią- 


| 


| 


szystowskiej i we współdziałanie różnych | 
odłamów!.. Przecież na szczycie tej dykta- | 


torskiej piramidy, tłoczącej dziś świat z si- 
łą miesłychaną, 
ny bóg ìi rozkazodawca: Kapitał. 


Bd. 


Nakładem naszego Wydawnictwa ukazała się 


KSIĘGA JUBILEUSZOWA 


rozpiera się wspólny, jedy- | 


ce kobiet, które wszak posiadają prawa 
polityczne, i swoją kartką wyborczą 
mogą nie dziś, to jutro. spełnić rozkazy 
z góry: co wrzucić do urny wyborczej? 
A gdy dodamy do tego powołane bez 
zastrzeżeń do tej „państwotwórczej pra- 
cy” wszystkie panie wojewodziny, sta- 
rościny, burmistrzowe i wszystkie żony 
oficerskie — to mamy dobrze zmonto* 
wany aparat bez wielkiego wysiłku, ale 
i bez żadnego ideowego wyboru. Ba 
nawet te doborowe panie, które jako 
najlepszy i najwyższy element. zostały 
powołane przez BBWR na szczytne sta- 
nowiska posłanek i' senatorek — cóż 
wniosły, co wnoszą do obecnego Sej- 
mu? Ani jedna z tych kilkunastu zasia- 
dających przez te trzy ostatnie lata w 
naszym parlamencie nietylko że nie za- 
brała publicznie głosu — nawet gdy u- 
chwalano pogorszoną „Ustawę Antial- 
koholową”, tak związaną z posłannice- 
twem kobiet, które winny strzedz wszy- 


stkiego, co dotyczy zdrowia dzieci i 
szczęścia rodziny; nawet ta sama po- 
słanka Moraczewska, która w I ustawo- 
dawczym Sejmie broniła poprzedniej u- 
stawy — dziś „kult“ zaćmił wszystko: 
niech pijaństwo szerzy się w Polsce na 
zgubę społeczną, Nawet wtedy, gdy li- 
zni posłowie potępiali hańbę Brześcia, 
posłanki głosowały, że Brześć był po- 
trzebny „dla państwowości polskiej". 

Z czem więc chcą te panie iść do sza- 
rych mas kobiecych? Czy chcą iść do 
walki z bezrobociem i z bezdomnością, 
które to klęski najbardziej gnębią, nisz- 
szą rozbijają rodziny robotnicze, a mat- 
ki i dzieci wrzucają w beznadziejną nę- 
dzę i poniewierkę? Czy może zechcą 
przed śnębionym proletarjatem kobie- 
cym tłomaczyć konieczność sądów do- 
doraźnych i zachwycać się, jak staro- 
stowie przyjmują delegacje matek, któ- 
re upadają z niedostatku i cierpień mo- 
ralnych widząc swe głodujące dzieci, 
czy wreszcie będą pochwalały wszyst- 
ko co z poparciem Związku obywatel- 
skiej pracy kobiet — dokonywa się o- 
becnie w Polsce? Jeżeli do nich z tem 
pójdziecie — a z czemże innem? — to 
jesteśmy spokojne, że do szarych mas | 
kobiecych nie dojdzieciel 


Zmiany w Związku Ziemian 


W Warszawie odbył się zjazd przed- 
stawicieli oddziałów Związku Ziemian, 
na którym dokonano wyboru nowych 
władz związku. Wybory do zarządu 
głównego odbyły się wskutek rezygna- 
cji dotychczasowego zarządu w pełnym 
składzie. © Wskutek podniesionych za- 
rzutów, które znalazły swój wyraz 
przed sądem obywatelskim, zrezygno- 
wali dotychczasowi, członkowie zarzą- 
du głównego, p.p. Stecki, Froehlich, 
Górski i Pleszczyński. 

Przed przystąpieniem do wyborów 
dotychczasowy prezes zarządu główne- 
go, senator Stęcki, oświadczył, iż żad- 
nego mandatu nie przyjmie, Wybory da- 
ły ten wynik, że skład zarządu główne- 
go Związku Ziemian został całkowicie 
zmieniony, Wybrani zostali członkami 
zarządu p.p.: Czarnowski Jan, Słubicki 
Tadeusz, Sroczyński Izasław i Zarnow- 
ski Jerzy, 

Równocześnie wskutek upływu ka- 
dencji dokonano w trybie normalnyra 
wyboru jednej trzeciej części składu ra- 
dy nadzorczej Związku Ziemian. Do ra- 
dy nadzorczej wybrani zostali ponownie 
p.p.: Ciechomski Jerzy, Fijałkowski Mie- 
czysław, Godlewski Stanisław i Szuyski 
Wacław Nowo wybrani zostali do ra- 
dy nadzorczej p.p.: ks. Światopełk-Mi:- 
ski Kazimierz i Stępczyński Szczęsny. 
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POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
1892 — 1932. 


Na wielki tom dużej 8%, zawierający 404 strony teksta í 14 iłustracyj, składają się 
prace 9 autorów. poprzedzone przedmową Andrzeja Struja. Księga stanowi pierwszą 
próbę syntetycznego ujęcia całokształtu dziejów P. P. 5. 

Dla członków Partji cena egzemplarza na papierze zwykłym ZŁ 5—, cena księgar- 


ska ZŁ 8.—. 


Cena egzemplarza na papierze bezdrzewnym Zł 


12.—, 


Księgę wysyła Administracja „Robotnika”, Warszawa, Warecka 7. 


Za z S E dolicza się ZŁ. 1.20. 
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KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Stalin 


i IIL 
Wrażenia ogólne o książce Don Lew'ne'a / 


I w wojnie z Polską Stalin odgry- 
wał pewną rolę. Przypominamy znany 
zarzut Trockiego. Po klęsce pod War- 
szawą usiłował Trocki zwalić winę na 
Stalina. 

Po wojnach, podczas choroby Leni- 
na, rozpoczyna się znana walka Stali- 
na o władzę w partji à w Rosji. Naj- 
niebezpieczniejszym konkurentem po 
śmierci Lenina był Trocki. To też Sta- 
lin łączy się z i Kamienie- 
wym, tworzy „tryumwirat” i zaczyna 
podkopywać wpływy i znaczenie Troc- 


kiego. 

Do Trockiego przyłączyli się później 
wczorajsi sojusznicy Stalina — Zinow- 
jew i Kamieniew. Ale Stalin bez trudu 
„likwidował” tych stosunkowo małych 


budzi. 

Tak Stalin stał się dyktatorem, Ja- 
kiż był program tej dyktatury? Przy- 
pominamy czytelnikowi wraz z Don 
|Lewinem, iż programowa ewolucja Sta- 


/ 
/ 


lina jest bardzo Żygzatowata. Niszczy 
swoich wrogów, ale często od „nich 
przejmuje program. W początkach swo- 
jej dyktatury Stalin opierał się raczej 
na zamożniejszych chłopach i wystę- 
pował ostro przeciwko trockistowskie- 
mu hasłu „hiperindustrializacji”, t, zn. 
gwałtownego uprzemysłowienia Rosji. 
Ale gdy Trockiego położył na obie ło- 
patki, szybko przejął ideję Trockiego, 
dał hasło bezwzględnej walki z „kuła- 
kami” i szybkiego budowania przemy- 
słu rosyjskiego (zwłaszcza ciężkiego) 
kosztem chłopów. Wówczas Stalin rzu- 
cił hasło „piatiletki' i wszystko posta- 
wił na tę kartę. Sprawa tempa rozbu- 
dowy przemysłowej stała się sprawą 
główną. Wszystkich sposobów presji 
używał Stalin, aby to tempo przyspie- 
szyć, Polityka kollektywizacji rolnic- 
twa (kołchozy) także została podpo- 
rządkowana potrzebom przemysłu — 
1) trzeba było dostarczać zboże rohot- 


Nowowybrany zarząd główny Związ- 
ku Ziemian rozpoczął już przejmowanie 
urzędowania. („Press* ). 


O zarzutach pesiin dawnemu za- 
rządowi głównemu Związku Ziemian pi- 
saliśmy osobno. Dziś ograniczamy się 
do podania komunikatu ag. Press, 


Kwiatek biurokratyczny 


„Jeden z Mickiewiczy okazał 
się być Słowackim" 

Głupstwo jest wieczne. ale głupstwo 
biurokratyczne przetrwa wieczność, — 
Wiele już cytowano kwiatków biuro- 
kratycznych, ale zacytowany przez 
„Głos Narodu* odpis autentycznego 
aktu urzędowego przewyższa wszystko 
co _do tej pory było. 

Egzekutor podatkowy pisze: 

„Przybywszy na miejsce nie zastałem 
restanta, wobec powyższego, celem wy- 
równania zaległych należytości w kwo- 
cie 1.845 zł. 01 gr., tudzież kosztów ni. 
niejszej egzekucji w kwocie 75 zł. 82 gr., 
czyli łącznie 1.920 zł. 38 gr. zająłem dwa 
gipsowe Mackiewicze i jeden fotel z 
przyczyny, że w mieszkaniu restanta nie 
znajdowały się żadne inne tak ru- jak i 
nieruchomości. 

Wszelako po dokładnem  komisyjnem 
zbadaniu, jeden z Mackiewiczy okazał 
się być Słowaekim(?), zaś fotel okazał 
się klozetem pokojowym, gdyż restant 
chodził w pokoju na dwór. 

Ponieważ takowy wyżej wymieniony 
fotel jest przedmiotem codziennego u- 
żytku, oddano go z powrotem restan- 
towi. 

Wyżej wymienione, zajęte i sprosto- 
wane jak wyżej Mickiewicze sprzedano 
na miejscu za kwotę 23 gr., że pozostaje 
do zapłacenia na rzecz Skarbu Państwa 
kwota 1,920 zł. 10 gr., która to kwota 
okazuje się być nieściągalną*, 
Ciekawe, czy autor tego „dokumen- 

tu” zostanie zaliczony do elity „sana- 
cyjnej“? Powinien być w. 


nikom przemysłowym, 2) trzeba było 
zwiększyć eksport produktów rolnych 
dla zdobywania niezbędnej waluty i 
maszyn. 


Niestety, w książce Don Levina ten 
ostatni okres życia Stalina, okres „pia- 
tiletki” i „kołchozów” jest potrakto- 
wany bardzo pobieżnie. Bynajmniej nie 
możemy polecić czytelnikowi zaznaja- 
miania się z ciekawemi zygzakami sta- 
linowskiej polityki gospodarczej z osta 
tniego okresu wedle omawianej książki. 


Niema np. żadnej analizy tego, skąd 
się wzięło tak gorąco dyskutowane 
słynne hasło Stalina budowy „socjaliz- 
mu w jednym kraju”. Niema ostatnich 
kryzysów w budowie  „kołchozów” 
(tworzenie t. zw. politoddziałów czyli 
wewnętrznej dyktatury partyjnej w 
„kołchozach”). Niema zupełnie mowy 
o zygzakach „Kominternu” i o kryzy- 
sie ostatnim jego polityki. Prawie nic 
nie dowiadujemy się o tak ważnej kar- 
cie w polityce Stalina, jaką do nieda- 
wna była chińska rewolucja; przecież 
na tę kartę stawiano niemal wszystko. 
Dziś komuniści nie lubią o tej karcie 
wspominać. Wogóle niema wielu rze- 
czy z okresu ostatniego. I w ten spo- 
sób brak bardzo ważnych materjałów 
dla charakterystyki bardzo chwiejnej i 


| 
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Str. 3 WENA 


10 bm. o godz. 13-ej. 


Zmarłego były bliskie, 


KĘ 8 listopada 1933 r. zmarł w Warszawie w 58-ym roku życia 


JÓZEF LANDAU 


jeden z pierwszych budzicieli, najwierniejszych uczestników 
niejszych przywódców obecnego ruchu wolnomyślicielskiego w Polsce, 


ostatnio redaktor miesięcznika „R acjonalista”, 
Pogrzeb zwłok odbędzie się na cmentarzu przy ul. Okopowej Nr, 49, 


Do zgromadzenia się przy mogile wzywa wszystkich. 


POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI WOLNEJ 


i najczyn= 


komu dążenia 


Przegląd prasy 


W ÓSMĄ ROCZNICĘ. 

Za dziesięć dni przypada ósma roczni 
ca zgonu Stefana Żeromskiego. Nie 
można powiedzieć, aby ta rocznica nie 
została w swoisty sposób uczczona. 
Powstała właśnie w listopadzie Aka- 
demja Literatury Polskiej, twór p. Ję- 
drzejewicza, Akademja, która nie jest 
tem samem o co walczył, czego się 
domagał Stełan Żeromski, Mało tego. 
| Sfery rządzące „uczciły" Stefana że- 
romskiego w ósmą rocznicę jego śmier- 
ci, konfiskując całe ustępy z jego po- 
wieści „Przedwiośnie“, zacytowane nie- 
opatrznie przez pismo literackie „Ża- 
gary”, 

Wobec tej konfiskaty z książki Że- 


romskiego, czyż warto kruszyć kopje o | 


inne konfiskaty, dokonane w tem, czy 
innem piśmie. 
WSZĘDZIE TAK SAMO. 


„Dobry Wieczór” z pewnego rodzaju i 


sentymentem opisuje pożałowania go- 
dny los generał Balbo, szefa lotnictwa 
włoskiego: 
Stał się tak głośny, że aż zagłuszył 
gore innego nazwiska. 
to zdecydowało o jego losie... 
ab faszystowskich Włoch miano» 


wał generała Balbo — marszałkiem, u- | 


rządził mu wspaniałe przyjęcie, ściskał 
i całował w oba policzki... 

Poczem „przyjął dymisję“ marszałka 
Balbo ze stanowiska ministra lotnictwa 
i mianował go.. gubernatorem afrykań- 
skich kolonij włoskich. 

W Afryce żyją murzyni. Zamieszka 
tam teraz również marszałek Balbo... 

Marszałek Balbo, którego imię głośne 

*było niedawno w całym świecie, ale naj- 
głośniejsze stało się w ojczyźnie „czar- 
nych koszul!*, 

Tak głośne, że na pewien czas zagłu- 
szyło inne głośne nazwisko. 

A tamtego — głuszyć nie wolno, Bo 
jest jedno! W całym państwie — je- 
dno... 

Więc e marszałek Balbo do Af- 
ryki. 

„Murzyn zrobił swoje — murzyn mo- 
że odejść...". 

Biały murzyn — do czarnych murzy= 
DÓW.» 


15-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI. 

Już dnia 8 listopada prasa ,sanacyj- 
na” zamieszcza artykuły, które niewąt- 
pliwie trwać będą do dn, 15 bm. na te- 
mat piętnastej rocznicy Niepodległości, 
Wiele się na ten temat pisze, wiele stów 
poświęca się roli marszałka Piłsudskie- 
go w walce o Niepodległość. Zapomina 
się tylko o dwuch rzeczach: 


1) o roli klasy robotniczej, a przede- 
głość; 


` 


Jeśli 
zaś chodzi o sylwetkę samego Stalina, 
o psychologiczny zarys postaci, to i ta 
rzecz Lewine'owi się nie udaje. Zbyt 
mało w autorze tkwi psychologa i ar- 
tysty. 

Cała książka wogóle jest niezbyt in- 


zmiennej polityki stalinowskiej. 


teligentna. Jest poprostu kompilacją, 
która wkońcu mogłaby się przydać, 
gdyby nie fatalny przekład. Żeby uroz- 
maicić swoją książkę Don Levine chę- 
tnie przytacza różne anegdoty o Stali- 
nie, Przytoczymy dwie: 


Gdy Krupska (wdowa po Leninie) 
przystąpiła do opozycji trockistowskiej, 
Stalin pono jej powiedział: „Słuchaj no, 
stara czarownico, jeżeli nie stulisz gę- 
by i nie przestaniesz wtrącać się do 
nieswoich rzeczy, zamianuję kogo in- 
nego wdową po s 

Inna anegdota: Gdy w r. 1929 odwie- 
dziła Rosję grupa kapitalistów angiel- 
skich, przewodniczący angielskiej de- 
legacji zapytał Stalina: „Jakie zabez- 
pieczenie może pan dać właścicielom 
koncesji? — Mamy wielkie bogactwa 
pod ziemią — odrzekł Stalin — naftę, 
węgiel i złoto”. — „Dobrze, ale co pa- 
nowie macie na ziemi? — „Na ziemi 
mamy potężną partję komunistyczną". 
"= „Żałuję, ale nic z tego — rzekł An- 


E owad gd nz wsadz 
ARES 


wszystkiem PPS. w walce o Niepodle- | 


| Haecker E. Historju socjalizmu w Ga- 


2) o tem, jaka jest. rzeczywistość 
1550 roku Niepodległości Polski, 


„NASZEMU PRZEGLĄDOWI" 
W ODPOWIEDZI 

Na ostatnie zarzuty odpowiedź krót- 
ka: PPS, nie łączy się z „antyżydowską 
Chadecją”, a współpracuje blisko z 
„„Bundem'* zarówno na terenie politycz- 
nym, jak i w Związkach Zawodowych, 
į zespolonych bez różnicy narodowości 

j'w Komisji Centralnej, Wystarczy? 


AKADEMJA LITERATURY. 


O tem co mówiono na otwarciu Aka- 
demji Literatury — pisać nie sposób. 
Aż się flaki przewracają. Ta „szabla 1 
słowo”. które „kształtowały kulturę 
polską‘ są poniżej wszelkiej krytyki. A 
że na otwarciu było nudno i mdło, 
świadczą o tem „Nowiny codzienne”: 

Premjer wygłosił krótkie przemówie- 
nie, którego nicią było: szabla i pióro, 
jako czynniki kształtujące duszę polską. 

Poczem zabrał głos Wacław Berent. Mó- 

wił cicho i długo. Kilkakrotnie p. Kaden 

zwracał mu uwagę, aby kończył, dwu- 
krotnie on sam  przepraszał p. Prezy- 
denta, że przemówienie się przeciąga. 

Kilkakrotnie, gdy zatrzymał się na chwi- 

lẹ, na sali wybuchły oklaski, bo publicz- 

ność nie słysząc przemówienia, przy- 
puszczała, że to koniec. Trwało przeszło 


Na tem tle — patos „Kurjera Pol- 
skiego”, że: 
Akademja musi pielęgnować nasze, 


ponad wszelką wątpliwość świetne tra- 
dycje literackie, a śledząc bieg i rozwój 
nowych talentów, ułatwiać rozwój przy- 
szłych. | 
— jeśli się uwzględni sposób powstania 
Akademii, jej skład i zakres działania— 


brzmi to bardzo fałszywie. 
S— EK. 


WRP? ZSO EA NADE AEON NE 00 TE 


KOMUNIKAT 
KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


Warszawa, ul. Czerwocego Krzyża 20 
P. K. O. 1228 
Burg O. W służbie żunkrów pruskich zł. 6— 
Donalitius C. Rok. Obrazy z życia 
chłopów 18-go wieku. zł. 2.50 


licji » na Śląsku. T. 1. zł. 5s 
Koral W. Przez „urtje, związki, wię- 
zienia 1 Sybir. zł. 5. 


nizacji klubów i stowarzyszeń zł. 8.50 
Swoboda H. Pierwsze piętnastolecie 
Polski Niepodległej (1918—1988). 
Zarys dziejów politycznych. za. 3,80 


glik, gdyby było odwrotnie, kasi 
byłaby możliwa”. 


Swoją skromną PE nesai 
książkę Levine niespodziewanie koń- 
czy — wizją Stalina; mianowicie we 
śnie spotyka Stalin kolejno Iwana 
Groźnego, Robespierre'a, Marksa i Le- 
nina i każdego kolejno zapytuje, co 
myśli o jego polityce. Otóż Iwan Groź- 
ny jest bardzo zadowolony, gdyż widzi 
w Stalinie nowego samodzierżawcę, 
który wypełnił carskie posłannictwo 
strachu, ale Marks jest bardzo niezado- 
wolony i przepowiada nową rewolucję 
przeciwko dyktaturze Stalina. Na to 
wściekły Stalin woła: Jesteś renega- 
tem. Jesteś socjal - zdrajcą. Mówisz 
jak zśrzybiały na starość Kautsky. 
Wreszcie nadchodzi Lenin; Stalin go 
pyta, czy jest zadowolony z dalszego 
ciągu swej rewolucji? — To już nie 
moja rewolucja, obecnie to już twoja. 
Pamiętasz, co powiedziałem podczas 
wojny domowej? „20 lat poprawnych 
stosunków z chłopami, a zwycięstwo 
będzie zapewnione, w przeciwnym ra- 
zie czeka na nas 40 lat tortur ze stro” 
ny białej gwardji". Niestety, w tym mo- 
mencie Stalina zbudzono i wobec tego 
opinji Lenina nie znamy., 


nica 


WBREW ||| | SONES 


„ROBOTNIK“, piątek, 10 listopada. 


Tragifarsa sądowa w Berlinie 


Dokończenie rozprawy środowej 


że komuniści i socjalni demokraci, obec | trudnionych w restauracji Bayernhof, w 
| której aresztowano Bułgarów, Z całą 


W dalszym ciągu procesu oskarżony 
orgler kieruje pod adresem ministra 
Goebbelsa szereg pytań, w których sta- 
Taf się odeprzeć zarzuty, jakoby komu- 
niści dążyli do zbrojnego i krwawego 
powstania. 
DYMITROW ATAKUJE 


'Dymitrow zwraca się do min, Goeb- 
belsa z zapytaniem, czy narodowi socja- 
liści przed objęciem władzy mieli pra- 
wo bronić się? - 

„Dr. Goebbels wskazuje na ciężką sy* 
tuację, w jakiej znajdowali się w owym 
czasie szturmowcy. Większość broń wy- 
dała, część iednak mieszkająca w dziel- 
nicach, będących gniazdami komunisty- 
cznemi, musiałaby chyba — mówi mini- 
ster — mieć w żyłach nie krew, lecz 
wodę, aby się nie bronić. 

Dymitrow (w tonie naleśającym): a 
więc' „narodowi socjaliści" bronili się? 

Goebbels (gwaltownie): Rozumie się, 
żeśmy się bronili. Cóż pan myślał, że 
damy się wyrznąć przez pana bez opo- 
ru. 

-Dymitrow (również gwałtownie): Czy 
więc teraz pan wierzy, iż komuniści 
mieli prawo się bronić? 

Przewodniczący: Dymitrow, 
nie bedzie się przyzwoicie 
wy!luczę pana, 

_ Dymitrow (ciszej): Czy świadek sądzi 


jeżeli pan 
zachowywał, 


PRN RP REOO WOPR ROD 


nie zagrożeni, mają prawo się bronić? 

Goebbels: Chodzi o to, kto atakuje, 
a kto się broni, Nie dało się nigdy usta- 
lić, żeby narodowi socjaliści zabijali u- 
rzędników i oficerów policji, albo żeby 
z ich strony wyszło hasło: „Bi'cie ko- 
munistów gdziekolwiek ich spotkacie”. 
W. walce trzymaliśmy się również legal- 
ności. Jeśli komuniści zagrażali nasze- 
mu życiu, a policja nas nie broniła, to 
nie mieliśmy innego wyboru, jak bronić 
się sami własnego życia, jeśli nie chcie- 
liśmy być kandydatami na samobójców. 


| 


| 


Przewodniczący odbiera Dymitrowo- | 


wi głos, oświadczając, że dał mu dość 
okazji do rozmowy ze świadkami. 
Następnie Goebbels składa  oświad- 
czenie, w którem wyraża nadzieję, że 
cała zagranica uwierzy jemu i uzna 
„Brunatną Księgę” za dzieło kłamliwe. 
Po przerwie odczytano pismo b'iłgar- 
skiego Ministerium Sprawiedliwości, z 
którego wynika. że Dymitrowa skazano 
na śmierć w r, 1926. Kara ta w drodze 
amnestji zamieniona mu była późnie' 
na 15 lat ciężkiego więzienia. 
Oskarżony Dymitrow zeznaje, że ska 
zanie nastąpiło zaocznie i że niezwłocz- 
nie po ukończeniu tego procesu gotów 
jest stanąć przed sądami bułgarskiemi. 


PRZYGWOŻDŻENIE KŁAMSTWA 


Następnie zeznaje 5-iu kelnerów, za- 


ustąpienia Rządu 


M w związku z debatą w Izbie Gmin w 
sprawie rozbrojenia Lebour Party zgło 
siła votum nieufności dla Rządu. Wnio- 


sek ten będzie głosowany na ponie- 
działkowem posiedzeniu Izby, 


Iberyjskie temperamenty 


Według donicsień z Madrytu wialka 
wyborcza przybiera coraz ostrzejsze 
formy. W-Cadelso uzbrojeni w karabiny 
mieszkańcy miasta napadli na burmi- 
strza, który w obronie własnej zastrze- 
wine z > sz W Rio Lo- 

s ząbity został w czasie dyskusji po- 
litycznej na jednem ze zgromadzeń pe- 


n 


wien rolnik. Tłum usiłował przemocą 


wtargnąć do więzienia celem zlinczowa 
nia mordercy. Policji udało się zlikwi- 
dować zajście tylko z wielkim trudem. 
Cały szereg byłych ministrów zrezygno- 
wało wobec niezwykle 
nastroju ze zjawienia się na zgromadze- 
niach wyborczych. Rząd zakazał kate- 
śorycznie wszelkiej propagandy zapo- 
mocą samolotów. . 


Koniec prohibicji 
w Stanach Zjednoczonych 


Z Nowego Jorku donoszą, że zwycię- 
stwo „mokrych w stanie Utah zadecy- 
dowało o zniesieniu prohibicji na całem 
terytorjum Stanów Zjednoczonych. Fakt 
ten wywołał wielką radość w szerokich 
kołach społeczeństwa amerykańskiego. 
We: wszystkich stanach odbyły się uro- 
czystości z powodu zniesienia prohibi- 
cji.: W niektórych miastach doszło do 


starć pomiędzy przeciwnikami a zwo- 
lenn'kami ustawy prohibicyjnej. Polica 
nie mogła opanować sytuacji. W Kali- 
fornii, która jest krajem winnic, sprze- 
dawano otwarcie wino w wielkich ilo- 
ściach, pomimo, że oficjalne uchylenie 
zakazu wyszynku i sprzedaży napoiów 
wyskokowych nastąpi dopiero w dniu 
5 grudnia. 


Zbliża się piętna 
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sta rocznica wskrzeszenia Państwa Polskiego. 
z dziejami odrodzonego Państwa, winien przeczytać 


PIERWSZE PIĘTNASTOLECIE NIEPODLEGŁEJ POLSKI 
i ZARYS DZIEJÓW EAA 


'Książkę można nabyć w administracji „Robotnika. w Księgarni Robotnicze 
i Krzyża 20 i innych księgarniach. 


Kto chce się zapoznać 


CENA Zł. 3.80 
je Czerwonego 


Obrazek z Międzynarodowych 
zawodów automobilowych w Londynie 


stanowczością stwierdzają oni zgodnie, 
że nie widzieli nigdy van der Lubbego 
w łowarzystwie Dymitrowa i innych 
Bułgarów. Dalsze zeznania tych świad- 
ków pozostają również w sprzeczności 
z oświadczeniami głównego świadka 
oskarżenia, kelnera Helmera. 
Rozprawę odroczono do piątku. 


AkKlamacia 
zamiast wyborów 


P, A. T. donosi, że podczas. „wybo- 
rów" do Rad Gromadzkich na terenie 
woj. lubelskiego w całym szeregu gmin 
listy BB. przechodzą w głosowaniu jaw- 
nem, przyjmowane przez aklamację. 


Bezdomność w stolicy 


W ciągu października liczba wyeks- 


| mitowanych za niepłacenie komorne- 


| 


go, zarejestrowanych w wydziale opie- 
ki społecznej zarządu miejskiego, po- 
większyła się o dalsze 32 rodziny, li- 
czące 144 osoby, które z braku pomie- 
szczeń w schroniskach dla bezdom- 


| nych, pozbawione są dachu nad głową. 


podnieconege , 


Ogółem na 1 listopada zarejestrowa- 
nych było 937 takich rodzin liczących 
4,240 osób. ? 


Artysta i jego dz'eło 

W sobotę, 11 b. m. o godz. 8 wiecz. p. 
Maksymiljan Centnerszwer wygłosi pre- 
lekcję p. t. „Artysta i jego dzieło". 
członków T. 0. N. i młodzieży szkolnej 
wstęp bezpłatny. Prelekcja odbędzie się w 
sali T. O. N., Trębacka 10. 


NRF ASETA EREET KEER 


Niesłychany wyzysk 
w modnym kabarecie... 


Firma „Paradis* (Nowy Świat 3) sto- 
suje nieprawdopodobny wyzysk wobec 
pracowników kelnerskich, potrącając ım 
bezprawnie z ich zarobków procento- 
wych: : 

7% z 15% dziennych zarobków; 

2% z 10% nocnych zarobków. 

Niedość tego, właściciel, dr. Wachs- 
macher, zamierza potrącać im jeszcze 
10 złotych miesięcznie, 


Związek Zaw, Prac. Przemysłu Ga- 
stronomiczno - Hotelowego (Oddział 
Kelnerów) interwenjował w tej sprawie 
u właściciela firmy, ale bezskutecznie, 
wobec czego skierował sprawę do ine- 
pektora pracy. 


Pracownicy gotowi są bronić się prze- 
ciwko bezprawiu wsżelkiemi rozporzą- 
dzalnemi środkami, 


Inauguracyjne zebranie 
Polskiej Akademji Literatury 


Onegdaj w pałacu Rady Ministrów 
odbyło się w obecności Prezydenta R. 
P, i Rządu uroczyste inauguracyjne ze- 
branie Polskiej Akademji Literatury. 


Zagaił uroczystość pan prezes Aka- 
demji Literatury W. Sieroszewski, któ- 
ry w przemówieniu swojem między in- 
nemi porównał utwory literatury pol- 
skiej do potężnych pancerników, spu- 
szczonych „na falę walki o byt narodo- 
wy“ i do „dywizyj, pułków, bataljonów 
wojsk duchowych“, 


Kończąc mowę, pan Sieroszewski po- 
prosił Prezydenta R. P. i marsz. Piłsud- 
skiego o przy'ęcie stałego protektoratu 
nad tą Akademją Literatury, zasię pre- 
mjera Jędrzejewicza o przyjęcie godno- 
ści pierwszego honorowego członka 
Akademii. 


W odpowiedzi zabrał głos imieniem 


Dla | Rządu premier Jędrzejewicz, który mó- 


wił o jedności szabli ze słowem i wyra- 
ził swoją zgodę na zostanie pierwszym 
członkiem honorowym Akademii. 


Po premierze Jędrzejewiczu prelekcję 
wygłosił Wacław Berent. 
_ Na zakończenie Wacław Sieroszew- 
sk: dziękował wszystkim obecnym za 
przybycie na tę uroczystość. 


104 i 364! 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika* zostało skonfiskowane za prze 
druk z dziennika paryskiego „La Re- 
publique“, 


Jest to już 


104-TA 
konfiskata naszego pisma w roku bie- 
żącym, zarazem 

364-TA 
za rządów sanacji 


Akademja ku czci Montwiłła-Mireckiego 


w Radomiu 


W sobotę dnia 28 października rb. w 
sali Domu Robotniczego w Radomiu 
odbyła się uroczysta Akademja dla 
uczczenia 25-letniej rocznicy strace- 
nia Wodza Bojowej Organizacji PPS., 
Józefa Montwiłła — Mireckiego. 


Na estradzie, udekorowanej sztanda- 
rami PPS, i wszystkich związków za- 
wodowych w Radomiu, oraz tonącej w 
zieleni i kwiatach, ustawiono portret 
Józefa Mireckiego, wykonany przez p. 
Krysińskiego. 


Akademję zagaił tow. Kelles-Krauz, 
który powitał obecnego na sali brata 
tow. Józefa Montwiłła - Mireckiego, 
p. Wacława Mireckiego, wraz z mał- 
żonką, zapraszając do prezydjum tow. 
tow.: posła Tomasza Arciszewskiego, 
posła Józefa Grzecznarowskiego, Jana 
Wośkę, Jana Kramczyńskiego i Stani- 
sława Szmigla — ostatni czterej byl: 


Denia a a S TC, 


Wizyta przedstawicieli 
Rząau i Prasy 


w rolskich zakładach rhinps S$. A. 


Przedstawiciele Rządu i Pracy zwie- 
dzili ostatnio Polskie Zakłady Philipsu. 
Celem tej wizyty było zapoznanie się z roz- 
wojem produkcji, jaka nastąpiła od czasu 
poświęcenia huty szklanej Philipsa w ru. 
ku 1930. Uruchomienie tej huty uniezależ- 
niło Polskę od importu baloników do 2a- 
rówek i lamp radjowych. 


Po przywitaniu gości przez naczelnego 
dyrektora p. Freda Walterscheida, dyrek- 
tor techniczny stwierdził, że obecnie Za- 
kłady mogą w razie potrzeby produkować 
w kraju wszystkie typy żarówek, używa» 
nych w Polsce, 

Goście zwiedzili całą fabrykę, przyglą- 
dając się różnym  gałęziom fabrykacji, a 
zwłaszcza tych artykułów, których produk- 
cję rozpoczęto dopiero w ostatnich latach, 
jak: lampy radjowe - prostownicze, pento- 
dy na prąd stały i zmienny, lempy ekrano= 
we, lampy specjalne o wysokim współ- 
czynniku amplifikacji, 6dbiorniki radjowe 
na prąd zmienny, rurki neonowe dla cw 
lów reklamowych, oświetlenia lotnisk, ec, 
i szkła izolacyjne do termosów. 

Zaproszeni byli również świadkami in- 
teresujących pomiarów fotometrycznych, 


| wykazujących w sposób zupełnie uchwytny, 


że stosowanie żarówek Philipsa jest o wie» 
le ekonomiczniejsze aniżeli t. zw. „tanich“ 
żarówek. Żarówki Philipsa przy zużyciu 
jednakowej ilości prądu dały więcej lepsze 
go światła. ` (X.). 


(Kor. - własna). 


lecz karę tę zamieniono im później na 
katorgę. 

Kwintet pp. Daniszewski - Lugo, wy- 
konał marsza pogrzebowego Szopena, 
poczem głos zabrał tow. dr. Adam 
Próchnik. Tow. Próchnik w przeszło 
godzinnem przemówieniu, pięknem za- 
równo pod względem formy, stylu jak 
i treści, przedstawił zebranym piękną 
postać Józeła Mireckiego, tego Ryce- 
rza Sprawy Robotniczej. 


Po przemówieniu tow, Próchnika, 
ob. Jaworski zadeklamował piękny 
wiersz p. Sylwji Borowskiej, poświęco- 
ny Józefowi Mireckiemu, specjalnie na 
Akademję napisany. Następnie p. Hof- 
manówna  deklamowała wiersz p. t 
„Bojowcom*, | 

Po deklamacjach zabrał głos p. Wa- 
cław Mirecki, który w imieniu Rodzi- 
ny Straconego podziękował organiza- 
toram Akademji i zebranym na niej 
słuchaczom za uczczenie pamięci Jó- 
zeła Mireckiego, charakteryzując dalej 
postać Zmarłego, oraz odczytując jeden 
z Jego listów, pisanych doń na rok 
przed straceniem. 

Część koncertową wypełnił kwintet 
p. Daniszewskiego i Lugo. 

Dalej zostały odczytane przez tow. 
J. Radomskiego  przedśmiertne listy 
Józefa Mireckiego, pisane w więzieniu 


| również w 1908 r. skazani na śmierć, 


na skrawkach ppakowania od herbaty 
do- tow. J., Grzecznarowskiego, który 
wówczas siedział w X pawilonie. 

Dłuższe, mocne przemówienie wygło- 
sił następnie tow. T. Arciszewski, pre- 
zes CKW. PPS. W przemówieniu tem 
tow. Arciszewski nawiązał do swych 
osobistych wspomnień o Józełie Mirec- 
kim, przeplatając je wspomnieniami o 
Bojowej Organizacji i jej walkach. 

Ostatni zabrał głos tow. J. Grzecz- 
narowski, który w pięknem  przemó* 
wieniu mówił nam o swych  przeży” 
ciach w okresie skazania Józefa Mirec- 
kiego i o tem, jak z poza grobu jesz- 
cze długe lata oddziaływa i promie- 
niuje niezłomny duch i wielki charak- 
ter Moritwiłła. 

Zakończył tow. Grzecznarowski we- 
zwaniem do realizowania drugiego 
obok Niepodległości wielkiego ideału 
Józefa Montwiłła - Mireckiego, do wal- 
ki o Socjalizm. 

Na tem Akademja została 
czona. — 

W czasie Akademji od Żony Mont- 
wiłła - Mireckiego, która z powodu 
choroby nie mogła przybyć na Aka- 
demję osobiście, nadeszła depesza. Ze- 
brani uchwalili wysłać depeszę z wy- 
razami hołdu i czci dla dzielnej Towa- 
rzyszki życia i walk naszego Bohatera, 
Marji Mireckiej. 


zakoń- 


GERE W PR REPREZE EDO RZRCO RÓ 


„Precz znowemi podatkami" 


W Paryżu odbyły się wielkie demon- 
stracje przeciwko nowym podatkom. 
Demonstranci udali się pochodem da 


Izby Deputowanych, ale wojsko nie do 


puściło ich do gmachu Izby. 


(Kor. własna). 


Mimisterjum Skarbu swojem rozpo- 
rządzeniem zmieniło metodę poboru po- 
datków, zabierając je samorządom i 
przekazując ściągnięcie ich lzbom Skar 

Wskutek tego powstał nad- 
miar pracowników w samorządzie miej- 


Możnaby sądzić, że w tych warun- 
kach redukować się będzie ludzi nie- 
koniecznie z danego wydziału, ale ta- 
kich, którzy mają wysługę emerytalną 
i nie mogą pracować; ludzi nie obar- 
czonych rodzinami, mężatki, których 
mężowie pracują w innych instytucjach 
a nawet i w Magistracie, Jednak p. 
prezydent m. Wilna wcale się tem nie 
kierował, mimo, że na każdym kroku 
podkreśla, że jedynym jego celem jest 
sprawiedliwość. Pozwolimy sobie tutaj 
przytoczyć kilka faktów: 

Zwolniono licznych pracowników, któ 
rzy mają duże rodziny na utrzymaniu, 
a pozostawiono pracownicę, której mąż 
jest emerytem, jako b, pracownik miej- 
ski i ma pełną emeryturę; inta praco- 
wnicę, której mąż pracuje jako wyższy 
urzędnik w Banku Rolnym; pracowni- 
ka - kawalera, którego rodzice mają 

ienicę, oraz pracowników nieobar- 
czonych rodzinami i t. d. 

Oto jest ta sprawiedliwość „sanacyj- 

na". Krzyczy się wniebogłosy, że zwal 


| 


Saa OZONE 
Sprawiedliwy” prezydent miasta Wilna... | Zerwanie umowy 


| z drukarnią „Rolniczą“ 


„ROBOTNIK”, piątek, 10 listopada, 


RE DEBT CODI EZ WIRE 
Echa strajku w drukarni 


Jak w swoim czasie donosiliśmy, mię ' 


cza się bezrobocie a tymczasem w je- | dzy Zw, Zaw. Drukarzy a kierownikiem | 


dnym domu mąż í żona są na posadach 
rządowych, a innych wyrzucą się na 
bruk bez żadnego zaopatrzenia. 

W mieście Wilnie dzieją się różne 
ciekawe rzeczy. 

Przed paru miesiącami został zwol- 

niony z Magistratu Rajecki, furman z 
ogrodów miejskich, który ma przeszło 
70 lat, Ponieważ biedakowi nie przy” 
sługiwała emerytura w myśl statutu, 
więc zwrócił się do rady miejskiej, pro- 
sząc, by w drodze wyjątku przyznano 
mu emeryturę. P, prezydent był temu 
przeciwny, mimo, że ten biedak przesłu- 
żył w Magistracie około 20 lat i uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi przy dźwi- 
śaniu ciężarów (dostał pęknięcia błony 
brzusznej‘). 
Rada miejska przychyliła się do proś- 
by Rajeckiego í uchwaliła dać mu eme- 
ryturę, ale o dziwo! kiedy w drodze 
wyjątku Rada miejska uchwaliła eme- 
rytury różnym dygnitarzom, doktorom 
it p. to nie było wypadku, by woje- 
wództwo takiej uchwały nie zatwier- 
dziło, ale gdy chodziło o biedaka fur- 
mana, województwo uchwały tej nie za 
twierdziło(!), 

Społeczeństwo może się domyśleć, ja- 
ką to drogą szła ta uchwała! 


Rozprawa 0 szpiegostwo 


w Choinicach 


Przed wzmocnionym wydziałem kar- 
nym sądu okręgowego w Chojnicach to 
czyła się rozprawa przy drzwiach zam- 
kniętych o zdradę stanu i szpiegostwo, 
Na ławie oskarżonych zasiedli: rolnik 
Antoni Tandecki lat 54, zamieszkały w 
Brzeźnie (pow. chojnicki), robotnik se- 
zonowy Michał Łopaciński, lat 22 i rol- 
nik Leon Kiedrowski również z Brzęż- 
na. 

Po całodziennej rozprawie ogłoszony 
został o godz, 18 wyrok, mocą którego 


Ectaco A PNA 
Proces o morderstwo 


Po dwudniowej rozprawie w sądzie 
okręgowym w Sosnoweu zapadł wyrok 
w sprawie przeciwko Zwirkom i dwu 
innym, oskarżonym o zamordowanie 
aktora teatru sosnowieckiego, Broni- 
sława Żydaczewskiego, 

Sąd skazał Zwirką i Kwiatkowskie- 
go po 12 lat więzienia i utratę praw o- 
bywatelskich na lat 8, a Sicińskiego na 
3 łata więzienia. 


Oskarżony 


oskarżony Antoni Tandecki uznany zo- 
stał winnym zbrodni szpiegostwa na 
rzecz ościennego państwa przez to, że 
ujewnił wywiadowi obcego państwa 
szczegóły o położeniu politycznem i go 
spodarczem państwa polskiego, za co 
skazany zostaje na 4 lata ciężkiego wię 
zienia, utratę praw obywatelskich na 
przeciąg 5 lat i stały dozór policyjny. 
Michał Łopaciński uznany 
został winnym szpiegostwa na rzecz o- 
ściennego państwa i za ten czyn skaza- 
ny na 4 lata ciężkiego więzienia; po- 
nado uznany został winnym zdrady sta 
nu przez to, że podjął działanie za oder 
waniem gminy Brzeżno od państwa pol- 
skiego za co skazany został na 3 lata 
ciężkiego więzienia, utratę praw oby- 
watelskich na przeciąg lat 5 i stały do- 
zór policyjny, Trzeciego oskarżonego 
Leona Kiedrow. uwolniono dla 
braku dowodów winy. 

Na poczet kary zaliczono skazanym 
areszt prewencyjny od 14 lipca r. b. 
Tandecki jest ojcem 7 dzieci i właście 
cielem 50 morgowego gospodarstwa, 


A A TEZY TWE WTO ATOO WR 
Co wyświetlają kina? 


AMOR: „Raj podlotków”* i polski tilm. 
ANTINEA; „Nagana“ i Krwawy 
wschód”, 
APOLLO: „Szalona noc”, 
ATLANTIC: „Szpieg w masce“ z Or» 
donówną, 


AS: „Czterech uciekinierów” i „Czar. 


ny kapitan*, 
BAJKA: „Porucznik 
nMoralność Pani Dulskiej”, 
CAPITOL: „Uśmiech szczęścia”. 
CASINO: „12 krzeseł“, 
COLOSSEUM: film „To to“ i rewja 
„Montmartre Warszawy“, 
COLOSSEUM MAŁE: „Biały Mu- 
stang“ i dodatki, 
CORSO: „W tajnej służbie” i rewja, 
CRISTAL: „Lotnicze - mordercy“ i 
„Slim i Grim“, 
FAMA: „Martwy dom“, 


FILHARMONJA: „SWrce olbrzyma“, 
FORUM: „Tajemnica ogrodu zoolo- 


narki“ i 


gicznego", 
HELJOS: „Jego Ekscelencja subjekt" 
HOLLYWOOD: „Hazard paneer 


| JAR: „Głos pustyni”, 
wja „Publiczność ma głos”, 
łem" i re 
KINO „X** (Tamka 34); „Mumja” i do- 
datki 


LUX: „Alraune”, s 

LOS: Od 4-ej dla młodz, „Zdradliwe 
strzały”. O 8 dla dor, „Sekretarka o- 
sobista”. 13 

MEJESTIC: „Wielką grzesznica”. 


majestic py Swiat s 


Najnowszy przebój PARAMOUNTU - 


W poz, rolach RICARDO CORTEZ, 
.. LYDA ROBERTI, BABY LẸ ROY 


Znakomite aktualności Paramountu 


KOMETA: „Człowiek, którego zabi- 
MASKA: „Noc w Chicago" i „Głos 
pustyni", 
„Zuzanną Lenox“ i „Serce 


MIEJSKI: „Maski dr. Fu Manczu”. 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MIEJSKI 


Początek o godz. 6,15, 


MASKI Dr. FU MANCZU 


z udziałem. 
BORIS KARLOFF, MYANY LOY 
Wł. METRO NADPROGRAM 


Codziennie o godzinie 4.15 specjalny seans 
DLA MŁODZIEŻY 
„MÓJ PRZYJACIEL KRÓL” 
Nadprogramy. 

manaman A opa ee 

NOWY SPLENDID: „Wuj Mozes“, 

NOWA TOMBOLA: „Król — to jal“ 

PAN: „Kawalkada”. 

PRAGA: „żona z drugiej ręki“ i re- 
wja. 

PETIT TRIANON: „żona z drugiej rę- 
ki“ i „10 proc. dlą mnie”, 

RAJ: „X-27" i „Zew morza”. 

RIVIERA; „Pod Twoją obronę” i do- 
datki. 


46 P,o4-ej w sobotę 
Kino „RIVIERA“ i kiodoleie e 12-ej 
Leszno 2 


DZIŚ PREMJERA 
NAJWIĘKSZY FILMSEZONU 


POD TWOJĄ QBRONE 


w rolach gł. 


MARJA BOGDA ADAM BRODZISZ 
pariman 


ROXY: „Zaułki Londynu* i „Biała 
trucizna“, 

STYLOWY; „Jej królewska Mość". 

TON: „Ostatnia carowa“. 

UCIECHA: „Pożegnanie z bronią” 
i dodatki 


i 


drukarni p. f. „Rolnicza“ została zawar- 
ka oswoić likwidująca powstały tam za 
arg. 

Otóż obecnie Związek zawiadomił 
firmę, że umowę zrywa, zmuszony do 
tego kroku wysoce tielojalnem stano- 
wiskiem kierownictwa drukarni, które 
przez cały czas szkodziło Związkowi, 
jakkolwiek w umowie był wyrażony 
punkt zobowiązujący obie strony do lọ- 
jalności, 


| WYKWINTNE TRYKOTAŻE | 


sę <1N45KA WYTWORNIĄ: TRpo, 
A NI eg 


| 
Z miasta | 
w kilku słowach | 


PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI ULGO- | 
WEJ TARYFY. Dyrekcja tramwajów i i 
autobusów miejskich zarządziła przedłu- | 
żenie ważności porannej ulgowej taryfy 
tramwajowej (15 gr. za przejazd jednora- 
zowy w abonamencie) z g, 8 rano do g. 
8 m.-80 na okres zimowy. 

Z WISŁY, Poziom wody w Wiśle w o- | 
brębie Wielkiej Warszawy utrzymuje się 
na średnim poziomie i nie przekracza 
2 metrów. Żegluga dalekobieżna w dół i 
w górę rzeki odbywa się bez przeszkód. 
Kluby na Wiśle są już zamknięte. W obli- 
czu zimy wszystkie objekty pływające: 
przystanie ete., będą niebawem umieszczo- 
ne w porcie, po opracowaniu odpowiednie- 
go planu przez kapitana portu. 

SKLEPY W DNIU 131 LISTOPADA. 
Władze administracyjne przypomniały 
związkom kupieckim, że w myśl utartego | 
zwyczaju, aprobowanego przez władze, w 
sobotę, 11 listopada, sklepy mają być zam- 
knięte od g. 10 do g. 2. Zamknięcie skle- 
pów ma na celu z jednej strony uczczenie 
Święta Narodowego, z drugiej zaś danie 
możności personelowi sklepowemu wzięcia 
udziału w uroczystościach związanych z 
obchodem rocznicy uzyskania Niepodległo- 
Ści 


POBÓR. Dziś w kolejnym dniu spisu 
poborowych ur. w r. 1918, zamieszkałych 
stale w Warszawie, oraz przebywających 
w tym czasie w stolicy, a niemających sta- 
łego miejsca zamieszkania w kraju, winni 
stawić się w wydziale wojskowym zarzą- 
du miejskiego przy ul. Florjańskiej 10 w 
godz. od 9 do 13, poborowi, zamieszkali na 
terenie 13 komisarjatu P, P., nazwiska 
których rozpoczynają się od liter A do Ł 


włącznie. 


STORA PO OZON GOJG ECA AA, j 


| NASZARUBRYKA 
ENOT AR VS 


Poszukiwanie pracy 

STUDENT-wychowawca (energiczny) po 
szukuje kondycji, półkondycji, lekcyj (pol- 
skim, niemieckim, łacina, matematyka) 
tel. 12-07-25 i 12-24-6, 

STUDENT Uniwersytetu Warszawskie” 
go, rutynowany korepetytor i wychowaw» 
ca, udziela lekcyj w zakresie 8 kl. gimna- 
zjum. Tel. 287-07, 


NB. „KĘ Pa RASĄ Pc wf 


WIADOMOŚCI S$ 


PRZYGOTOWANIA POLSKI I NIEMIEC 
DO MECZU BERLIŃSKIEGO. 


Przygotowania do meczu Polska — | 
Niemcy, który się odbędzie dnia 3 grudnia 
w Berlinie, rozpoczęły się już zarówno w 
Polsce, jak i w Niemczech. 

W Polsce najlepsi nasi gracze, którzy 
wejdą w skład reprezentacji, poddani zo- 
staną specjalnemu treningowi, W Jniach 
19 i 26 listopada rozegrane zostaną w Kra 
kowie dwa mecze treningowe, które po- 
zwolą kapitanowi związkowemu zorjento- 
wać się w formie poszczególnych graczy. 

W Niemczech, gdzie wynik remisowy z 
Norwegją wywołał wielkie niezadowolenie, 
postanowiono wybrać przeciwko Polsce 
specjalną drużynę, złożoną z najlepszych | 
graczy Brandenburgji, Niemiec północ | 
nych i środkowych. Ustalona reprezenta- | 
cja rozegra szereg treningowych spotkań, 
przyczem Niemcy, nie chcąc przemęczać wy | 
znaczonych graczy, wystawiają na mecz | 
międzypaństwowy ze Szwajcarją, który ! 
się odbędzie 19 listopada, rezerwowy ze- 
spół, złożony wyłącznie z zawodników po» 
łudniowych Niemiec. 

Terenem meczu będzie prawdopodobnie 
olbrzymi stadjon. poczdamski. 


Str. 5 UMM 


„Wyszyński i S-ka” 


Strajk w drukarni Wyszyńskiego, jak- 
kolwiek pozornie przerwany przez in- 
terwencję policji i najście  łamistraj- 
ków, trwa w dalszym ciągu, przyjął tyl 
ko inną formę, 

Obecnie, jak wiadomo, roboty przy 
których byli zatrudnieni strajkujący, 
przechodzą do innych drukarń, przez co 
daje się pracę strajkującym, 


W ter sposób już dziewięciu z po- 
śród strajkujących drukarzy pracuje 
przy tygodniku „Społem“ i „Statystyce 
Związku Spółdzielni Rolniczych* (Wa- 
recka 11a), które dzięki obywatelskie- 

| mu stanowisku wydających je Instytu- 
cyj, przeszły do innej drukarni 


W sprawie redukcji robotników 


brukarskich 


interwencja Zw. Zaw. Prac. Użyt. Publ. u Prezydenta miasta 


Delegacja Zarządu Zw. Zawodowego 
Pracowników Użyteczności Publicznej 
przyjęta była w czwartek przez prezy- 
dent miasta, inż, Z. Słomińskiego. 

W sprawie wypłaty poborów robot- 
nikom za październik i listopad prezy- 
dent miasta oświadczył, że pensja listo- 
padowa będzie wypłaccna 15 bm. zaś 
pensja październikowa, po  potrącenu 
subskrypcji na Pożyczkę Narodową i 
wszystkich długo i krótko terminowych 
zaliczek, w zależności od sumy jaka 
pozostanie — w ratach wraz z resztą 
13-ej pensji na r. 1930. Ustałenie termi- 


nów wypłat rat nastąpi po dokładnem 
obliczeniu potrzebnych mna: wypłatę 
sum, 


W sprawie redukcji robotników bru- 
karskich, prezydent miasta wydał pole- 
cenie dyrektorowi wydziału  technica- 
nego, aby sumy, któremi wydział dy- 
sponuje z dodaniem sum, które miały 
być wypłacone w postaci odpraw, były 
zużytkowane na dalsze zatrudnienie ro- 
botników brukarskich w ciągu tylu dni 
w tygodniu, na ile fundusze te wystar- 
czą. Pozwoli to uniknąć redukcji i nig- 
produkcyjnego wydatku na odprawy. 


Uchwała Nadzwyczajnego Walnego Zebrania 


Zebrani pracownicy domagają się od 
Zarządu m. st, Warszawy: 

1) Natychmiastowego wypłacenia zale- 
głych zarobków i wypłacania dalszych w 
ustalonych terminach normalnie, 

2) Natychmiastowego wypłacenia należ- 
nej i dotychczas niewypłaconej niektórym 
pracownikom 13 pensji z r. 1930, 

3) Natychmiastowego załatwienia i wy- 
płacenia odpraw i emerytur, oraz  wszel- 
kich należności, zwolnionym pracownikom 
i załatwiania takich spraw w przyszłości 
najpóźniej w ciągu dwuch tygodni po 
zwolnieniu pracownika, 

4) Załatwienia w jaknajkrótszym czasie 
sprawy grup uposażenia, t. j. przesunięcia 
z grupy XII do XI (jako zasadnicze mint- 
mum) oraz uregulowania grup uposażenia 


Ograniczenie 
wyrobów tytoniowych 


Z powodu zniesienia dotychczasowe- 
go systemu koncesjonowania miejsc 
sprzedaży wyrobów tytoniowych wyda- 
ło Ministerjum Skarbu instrukcję dla u- 
rzędów akcyz i monopoli państwowych 
o zapobieganiu niepożądanej konku- 
rencji w handlu papierosami i tyoniem” 

Uruchomienie nowego miejsca sprze- 
daży wyrobów tytoniowych w odległo- 
ści bliższej niż 50 m, od istniejących 
miejsc sprzedaży ulicznej, wymaga spe- 
cjalnych zezwoleń władz skarbowych. 


Ociemniali inwal'dzi 
zwolnieni od opłat radjowych 


Ministerjum Poczt i Telegrafów w 
porozumieniu z Polskiem Radjem zde- 
cydowało zwolnić ociemniałych inwali- 
lów od jakichkołwiek opłat za używa- 
nie radioodbiorników. Ze zwolnienia te- 
go korzystać będzie kilka tysięcy o- 
ciemniałych. 


MECZ BOKSERSKI BERLIN—POZNAŃ. 


Urzędowa Agencja Niemiecka Wolffa 
podaje, iż Polski Związek Bokserski zwró- 
cił się do Berlińskiego Związku Bokser- 
skiego z propozycją przysłania do Polski 
drużyny pięściarskiej. Niemcy propozycję 
przyjęli. Pierwszy mecz o charakterze 
międzymiastowym pomiędzy Berlinem a 
Poznaniem ma się odbyć 7 stycznia. Na- 
stępnie drużyna niemiecka rozegra dalsze 
dwa spotkania z drużynami poznańskiemi, 
względnie pomorskiemi. 

+x 
zk 

Wiadomość powyższa wymaga wyjaśnię- 
nia ze strony Polskiego Związku Bokser- 
skiego, 

PRZEZ POLSKĘ DO MORZA, 

W sali kinoteatru „Stylowy* odbędzie 
się w najbliższą niedzielę o godz. 12-ej w 
południe pokaz filmu z pierwszego spływu 
wioślarzy, żeglarzy i kajakowców „Przez 
Polskę do morza”, Pokaz organizuje Za- 


rząd Główny Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 


WYSTAWA SPORTÓW I TURYSTYKI 
ZIMO 


przez Warszawski 
w grudniu Wystawa 


anizowana 
rdr 


PORTOWE 


| Pracowników Szpitali Miejskich i Zakładów Opieki Społecznej 


palaczy i pracowników w szpitałach dla 
chorych zakaźnych i umysłowych. 

5) Rewizji zaszeregowania w taki spo- 
gób, żeby nie byli krzywdzeni pracownicy, 
posiadający rodziny, którym odejmują dör 
datki rodzinne, których pracownicy nigay 
nie otrzymali. : 

6) Cofnięcia wszystkich zarządzeń © 
przedłużeniu czasu pracy, skracaniu urłe- 
pu i dalszej redukcji pracowników. 

7) Utrzymania zwrotu wpisów szkolnych 
i niepogarszania Pomocy Lekarskiej. 

Powyżej wymione postulaty zebrani 
powierzają do przeprowadzenia z rów- 
noczesnem wyrażeniem zaufania, Związ 
kowi Pracown. Komunaln. i Instyt. Uży- 
teczn, Publiczn, oddział II w Warsza- 
wie ul. Warecka Nr. 7. 


sprzedaży 


Wyjątek od tej zasady stosowany Be- 
dzie tylko w stosunku do zakładów ga-. 
stronomicznych, hoteli i t p. 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczoną w Nr. 388 
czasopisma „Robotnik“ z dn. 20.X 1983 r. 
notatką p. t. „Auta. auta” na podstawie 
art. 21 dekretu z dn. 7.1I 1919 r. w przed- 
miocie tymczasowych p praso- 
wych (Dz. Pr. Nr. 14, poz. 186 1919 r.) 
proszę o zamieszczenie poniższego . spro- 
stowania. ` 

Nieprawdą jest, że gmina Chork w pow. 
stolińskim (woj. Poleskiego) zakupiła dla 
wójta urzędowy samochód, prawdą nato- 
miast jest, iż Zarząd gminy chorskiej nie 
zakupywał w roku bieżącym żadnych środ- 
ków lokomocji, auta zaś nie posiada, ani 
też nigdy nie posiadał. 

Za Komisarza Rządu . 
M. Szyszyłowicz, radca woj. 


e 


Sportów i Turystyki Zimowej już obee 
| nie zapowiada się interesująco i będzie 
rzeczywiście przeglądem organizacyj : 
całego przemysłu, związanego ze spor- 
tami zimowemi. Udział w wystawie 
zgłosiły wszystkie istniejące związki, u- 
prawiające sporty i turystykę zimową. 
Pozatem  nadsyłają swe eksponaty, 
wszystkie większe zimowe uzdrowiska 
polskie. Ministerjum Oświaty skłoniło 
do udziału w wystawie wszystkie szko- 
ły zawodowe, a Wydział Turystyki przy 
Ministerjum Komunikacji. zaprezentuje 


wszystko, co będzie możliwe w dziale 


propagandy krajowej i zagranicznej na 

szych terenów turystycznych. ; 
Wystawa mieścić się będ a 

chu Oficerskiego Kasyna w Warszawie, 


CARNERA RÓWNIEŻ MISTRZEM 
EUROPY, 


Międzynarodowa Federacja Bokser. 
ska postanowiła pozbawić Hiszpana 
Paolino Uzcudum tytułu mistrza Euro- 
py wszystkich wag ze względu na po- 
rażkę, poniesioną w Rzymie, Tytuł mie 


strza Europy został przyznany Came- 


będzie w gma.. 


U 


wA STR. 6 AAA „ROBOTNIK: 


Ada Kalch, wyspa szcześcia 


O dziesięć minut drogi od granicy ru- 
muńskiej leży na Dunajcu wyspa Ada 
Kalch, którą w okolicy nazywają wyspą 
szczęścia. 

Wyspa ta należała do Turcji. Gdy po 
wojnie rosyjsko - tureckiej na kongre- 
sie w Berlinie w roku 1878 ustalono no- 
we granice na półwyspie bałkańskim, o 
wyspie Ada Kalch zapomniano tak, że 
pozostała ona własnością turecką, po- 
rzuconą wśród nowopówstałych państw 
i państewek, Sieamiuset mieszkańców 
liczył ten piękny skrawek żyznej ziemi, 
częściowo pokryty starym lasem dębo- 
wym i zapewniający swym mieszkań- 
com wystarczające utrzymanie. 
Po wojnie światowej wyspa Ada Kalch 
przeszła na własność Rumunji, ale ta 
polityczna zmiana w niczem nie wpły- 
nęła na zmianę trybu życia mieszkań- 
ców wyspy. Żyją oni nadal spokojnie i 
przykładnie tak, jak żyli ich ojcowie 
wedle nakazów świętego Koranu, dale- 
cy od wszelkiego postępu, który czas 
przynosi, Wyrabiają dywany, przyrzą- 
dzają słodycze tureckie i hodują dosko- 
nały tytoń turecki na własny użytek. 

I rzecz dziwna, na wyspie tej, leżącej 
niemal w sercu Europy, niema dotych- 
czas maszyn, nie znają wodociągów ani 
urządzeń do oświetlenia, co więcej, po- 
między mieszkańcami Ada Kalch nie 
braz takich, którzy jeszcze auta na 
oczy nie widzieli. Dotyczy to przede- 
wszystkiem zamkniętych w haremach 


kobiet, których większość nie wydala 
się poza próg swych złoconych klatek, 

Na Ada Kalch panuje zupełna autar- 
kja, czyli samowystarczalność, pomimo, 
że niektóre wyroby są sprzedawane po- 
za granicami wyspy. Wyspa ma dosta- 
tecznie masła i mleka, jarzyn i chleba, 
żeby wyżywić mieszkańców. Wyspia- 
rze ci nie zaznali kryzysu, a jeśli obec- 
nie mniej dywanów i mniej słodyczy wy- 
wożą, to jeszcze biedy nie znają, 


Lecz na tem nie koniec błogostanu 
wyspy. Kiedy Rumunja objęła wyspę w 
posiadanie, poraz pierwszy po setkach 
lat pojawił się na Ada Kalch poborca 
podatkowy. Mieszkańcy odmówili pła- 
cenia podatków, a gay wkrótce po tem 
król Karol zwiedzał wyspę, skorzystali 
oni z tej rzadkiej okazji, żeby obronić 
swoje nieprzedawnione przywileje. De- 


— 


legacja zwróciła się do króla z prośbą, 
żeby zwolnił Ada Kalch od podatków. 
Król, oczarowany pięknem wyspy i ar- 
kadyjskiemi stosunkami, uwolnił miesz- 
kańców wyspy od podatków państwo- 
wych.  Zachęceni spełnieniem jednej 
prośby, wyspiarze poprosili jeszcze kró- 
la, żeby pozwolił im na przywóz bez cła 
cukru, rakbji (wódki) i tytoniu z Turcji. 


I ta prośba została spełniona. 


W ten sposób na Ada Kalch trwają 
nadal sielankowe stosunki, a burze, któ- 
re targają światem, do nich nie docho- 
dzą, Większość mieszkanców nie wie 


TEATR ATENEUM. 
sztuki Leonarda Franka „Na drodze* z 
Karolem Adwentowiczem, Ireną Grywiń- 
ską,  Dobiesławem Damięckim, Feliksem 
Żukowskim w rolach głównych. Temat uję- 
ty przez świetnego pisarza z niezwykłą 
siłą i odwagą. 

EMILJA PLATER W TEATRZE WIEL 
KIM. Dziś 10 b. m. wchodzi na repertuar 
Teatru Wielkiego, w którym zostały zor- 


Dziś premjera 


, ganizowane przedstawienia dramatyczne w 


| dnie i godziny 


nawet, jakim przeobrażeniom uległ świat Ț 


w ciągu lat ostatnich, a nie'eden z nich 
jest przekonany, 'że padyszach nadal 
sprawuje po staremu władzę nad Zło- 
tym Rogiem i że jest kalifem nad wszy- 
stkimi muzułmanami świata, 


Krwawa bójka - 3 osoby ranne 


Przy ul. Hożej 16, w mieszkaniu Mar- 
cina Tchórzewskiego i Marji Fatygow* 
skiej, w suteryrie, nocy ubiegłej, po li- 
bacji wynikła sprzeczka a następnie 
bójka. Tchórzewski przed kilku dnia- 
mi pobił Fatygowską, Nocy ubiegłej 
przyszedł do mieszkania syn F, 23-let- 
ni Józef. malarz pokojowy, który ujmu- 


Co usłyszymy w radio? 


PIĄTEK, dn. 10.XI. 

7.00 Sygnał tzasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poranny. 
7.40 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka gospo- 
darstwa domowego. 7.55 Program na dzień 
bieżący. 11.30 Przegląd Prasy. 11.40 Wia- 
domości o eksporcie polskim 11.50 Życie 
artystyczne stolicy. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 „Na gwieździstym firmamencie*, Te- 
portaż muzyczny ze Lwowa (płyty). 12.30. 
Dziennik południowy. 12.35 Wiadomości 
meteorologiczne. 12.38 Reportaż muzyczny. 
15.80 Wiadomości gospodarcze. 15.40 Ko- 
munikat PUWF. 15.45 Kronika harcerska. 
15.50 Chwilka morska. 15.55 Muzyka salo- 
nowa. 16.40 Przegląd wydawnictw. 16.55. 
Recital fortepianowy. 17.20 Arje. 17.45. 
Sylwety akademików literatury. 18.05 Od- 
czyt. 18.25 Rozmaitości. 18.45 Dokąd je- 
chać w święto? 18.50 Feljeton aktualny. 
19.05 Transmisja z placu Małachowskiego 
w Warszawie odsłonięcia pomnika ku czci 
poległych żołnierzy POW. 19.35. Program 
na dzień następny. 19.40 Wiadomości spor- 
towe. 19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 Prze- 
mówienie z okazji 15-lecia Niepodległości. 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii. 
22.15 Melodje z filmów dźwiękowych (pły- 
ty). 23.00 Wiadomości dla komunikacji lot- 
niczej. 28.05 Muzyka z płyt. 

SOBOTA, 11 b. m. 

7,00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka. 

1,20 Muzyka z płyt. 7,35 Dziennik poran- 


f 


ny. 7,40 Muzyka z płyt. 7,52 Chwilka gos- 
podarstwa domowego. 7,55 Program na 
dzień bieżący. 8,00 Transmisja z Toznania, 
dicie dzwonów i pobudka w wyk. ork. woj- 
skowej. 11,00 Transmisja z Poznania. 
11,30 Przegląd prasy. 11,40 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 11,45 Komunikat Min. 
Opieki Społecznej. 11,50 Życie artystyczne 
stolicy. 11,57 Sygnał czasu. Hejnał. 12,05 
Pieśni legjonowe. 12,30 Dziennik południo- 
wy. 12,35 Wiadomości meteorologiczne, 
12,38 Pieśni legjonowe. 15,30 Wiadomości 
gospodarcze. 15,40 Orkiestry wojskowe. 
15,55 „Chwilka lotnicza”. 16,00 Audycja 
dla chorych. 16,30 Przemówienie z okazji 
Święta Policji. 16,40 Lekcja języka fran- 
cuskiego. 16,55 „Legjony w muzyce“. 17,50 
Wiadomości rolnicze. 18,00 „Sylwety aka- 
demików literatury. II. Karol Irzykowski“ 
— wygł. p. St. Adamczewski. 18,20 Reci- 
tal fortepianowy. 19,00 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 19,05 Rozmaito- 
ści. 19,25 „Poezja 11 listopada“. 19,40 
Wiadomości sportowe. 19,47 Dziennik wie- 
czorny. 20,00 „Skrzynka pocztowa tech- 
niczna'. 20,15 Audycja ku uczczeniu 15-le- 
cia Niepodległości. 22,45 Wiadomości me- 
teorologiczne. 22,50 Płyty. 23,00 Audycja 
okolicznościowa ze Lwowa. 24,00 Transmi- 
sja z Zamku Królewskiego w Warszawie 
(na wszystkie rozgłośnie polskie, oraz do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej). ; 


jąc się za matką, pobił Tchórzewskie- 


go. W obronie ostatniego stanęli ko- 
ledzy jego. Wkrótce wynikła >gólna 
bójka. Poszły w ruch naczynia kuchen- 
ne, a następnie róże sprzęty. Sąsie- 
dzi zawiadomili policję: 13 komis. 

Trzech policjantów zajście zlikwido- 
wało, przeprowadzając wszystkich u- 
czestników awantury do komisarjatu, 
Tam przybył lekarz Pogotowia, który 
udzielił pomocy trzem rannym w twarz, 
ręce lub głowę. Są to: Józef Fatygow- 
ski, Zygmunt Sieradzki i Stefan Mał- 
kowski. Lekarz stwierdził, że wszycy 
byli pijani, Po wytrzeźwieniu wszyst- 
kich zwolniono. Po powrocie do domu 
znowu rozpoczęła się libacja, 


Wesoły Kącik 
PRZESADA, 

— Bałtyk? Ach, po Bałtyku tyle już jeź- 
dziłem, że znam każdą falę, a każdy bał- 
wan mnie zna. 

ORYGINALNE IMIĘ. 

— Jakże będzie się nazywała pani nowo- 
narodzona córeczka? 

— Mąż chce, żeby nazywała się Mokka. 

— Mokka? Dlaczegoż to Mokka? 

— Bo nie sypia przez nią po nocach. 


W TAKIM STANIE 

— Aleś ty był wczoraj wstawiony, 
no, no! 

—Nic podobnego. 

— Przecież sam powiedziałeś, 

— Ba, czego się nie mówi, gdy się jest 
w takiem stanie! 

U LEKARZA. 

— Musi pan zaprzestać palenia picia 
i denerwowania się przy kartach. 

— Panie doktorze... bardzo przepra- 
szam... czy nie było tu przypadkiem 
przedemną mojej żony? 


wolne od opery, 
Plater“ — Kończyńskiego. 
TEATR NARODOWY daje dziś, w sobo- 
tę i niedzielę arcydzieło Fredry „Zemsta“. 
TEATR LETNI: Dziś przedstawienie za- 
wieszone z powodu próby generalnej pre- 
mjery sobotniej „Pieniądz nie jest wszyst- 
kiem. 
TEATR NOWY daje w dalszym ciągu 
uroczą komedję Musseta „Nie igra się z 
miłością”. 
TEATR POLSKI. Dziś z powodu próby 
generalnej przedstawienie zawieszone. 
UROCZYSTA PREMJERA „KOŚCIUSZ- 
KI POD RACŁAWICAMI*. W sobotę dn. 
11 listopada w dniu święta narodowego 


AEE RRC CZE W! OG TA KTORAS TEPRO" PEE 


Fatalne upadki 


Przy ul, Żelaznej 81 upadła w miesz- 
kaniu i złamała prawy obojczyk 3-let- 
nia Chara Cukierówna. 

— Na Żoliborzu upadł i złamał pra- 
wą nogę 25-letni Henryk Ziarek. 


„Emilja 


Wielka grzesznica 
w „Majesticu" 


| 
| 


Rozkoszny, ośmiomiesięczny brzdąc, Ba- 
by Leroy, partner Chevaliera (z filmu 
„Monsieur Baby“): w swej drugiej, wiel- 
kiej roli w dramacie wytw. Paramount p. 
t. „Wielka Grzesznica”*, gdzie obok wiel- 
kiej Claudette Colbert i Ricardo Cortez'a 
zbiera niemniejsze laury, niż jego starsi 
koledzy. Już dziś premjera w kinie „Ma- 
jestic", 
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Co grają w Featrach? 


odbędzie się w Teatrze Polskim premje”a 
„Kościuszki pod Racławicami*  Anczyca, 
W tym roku upływa 50 lat od śmierci An- 
czyca i sobotnie przedstawienie będzie go* 
dnem  uczczeniem pisarza, który swoim 
utworem teatralnym zdziałał tak wiele dła 
podtrzymania ducha narodowego w cza- 
sach niewoli. Reżyserem i inscenizatorem 
tego wielkiego widowiska jest A. Zelwero- 
wiez, który na czele sztabu pomocników 
pracuje od kilku tygodni nad zmontowa* 
niem tego przedstawienia. 

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie sztuka 
jugosłowiańska „Baronowa Lembach'. 

TEATR „CYGANERJA. Wielka re- 
wja p. „Syrena na wędce", 

TEATR kuvA; „100% rewji* grane bẹ- 
dzie tylko do niedzieli włącznie. 

W pierwszych dniach przyszłego tygo- 
dnia premjera nowej rewji z udziałem: 
Lody Halamy, Toli Mankiewiczówny, Lu- 
cyny Szczepańskiej, Eli Antoszówny, Marji 
Nobisówny, Adolfa Dymszy, Kazimierza 
Krukowskiego, Igo Syma, Ludwika Lawiń- 
skiego, Jerzego Czaplickiego i 12 Rex— 
Girls, oraz fenomenalnego komika cze- 
skiego Bakara. 

TEATR „NOWA KOMEDJA'". Codzien 
nie komedja Hemara „Firma“. 

TEATR KAMERALNY: Dziś sensacyj- 
na sztuka F. Wedekinda p.t. „Przebudzenie 
wiosny”, Śmiało poruszone zagadnienia 
wychowania młodzieży w okresie  przeło- 
mowym — budzą silny oddźwięk wśród 
słuchaczy. 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. przed- 
stawienie popularne „Wroga ludu* 

TEATR ROZMAITOŚCI (Kredytowa 14). 
Już jutro druga premjera. Szczególną sen- 
sację budzi utwór  grandguignolowski: 
„Manekiny Szatana“ Karola More. W za- 
kresie humoru i wesołości dane będą dwa 
utwory; jeden Michała Zoszczenki, grote- 
ska satyryczna na tle stosunków  sowiec 
kich i słynna z repertuaru teatrów pary- 


„skich farsa Jerzego Feydeau: „Synuś do- 


stanie na przeczyszczenie*. 

TEATR 8.30. Codziennie polska kome- 
dja muzyczna „Yacht miłości“. 

OPERA KOMICZNA W WARSZAWIE 
Oboźna 1/8 (Dynasy). Dziś „Camorra“. 

TEATR ARTYSTYCZNY. „Italia“. 
„Parada wesołków wita was“, oraz film 
„Królewski kochanek". 

TEATR POPULARNY (Zamojskiego 
20). Codziennie o godz. 8 „Przyjaciel jej 
męża”, komedja Mieczysława Nawrockie- 
go. 
TEATR REWJI „MIGNON“. Codzien- 
nie rewja „Być, albo nie być?!“ 

TEATR IM ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5): „Wiosna, jesień, zime”, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Córka pułku”, kome- 
djo-opera w 4 aktach. 

STUDJO „..AIRALNE IM. ŻEROM- 
SKIEGO, Żoliborz, Suzina 4. Gra codsien- 
nie o g. 20-ej „$ 245 KK* Leszczyńskiego. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś o 8.15 
wiecz. wielki program otwarcia sezonu. 

Z FILHARMONJI. Dziś o godz. 8 w Fil- 
harmonji wielki koncert symfoniczny, na 
którym wystąpi znakomity bas-baryton 
wiedeński Manowarda. 


z powodu pewnych 
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MICHAEL ARLEN 


Światw roku 1987 


FANTAZJA 
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


Ten nowy tyran musiał być zdecydowanie niemiły dla 


ludów, wychowanych w „przesądzie' wolności, Ale wie” 
le było przesądów: dobrych i złych, które należało znisz- 
czyć, Naprzykład M. O. D. P. miała zpoczątku pewną trud- 
ność z wykazaniem, że świat daleki jest od przeludnienia- 
co powszechnie przypuszczano przez wiele lat. Opinja 
publiczna z początku była przerażona, a potem zdu- 
miona, dowiedziawszy się, że olbrzymie połacie marnowa- 
nej dotychczas ziemi w Australji, Syberji, Afryce, Połud- 
niowej Ameryce i na Bliskim Wschodzie mogą być wykorzy- 
stane z pożytkiem. Tyranja porządku zmusiła olbrzymie 
rzesze bezrobotnych, brutalnie obudzone ze wzniosłego ma* 
rzenia o rządach ludu dla ludu — do tego, by osuszały, ko- 
pały i budowały na olbrzymich, dotychczas niedostępnych, 
przestrzeniach. 

Liczba dyrektorów M. O. D. P. ograniczona była do dwu" 
nastu, Wyznaczano ich nie w zależności od posiadanych 
przez nich akcyj, ale w zależności od wykazanych zdolno” 
ści w dziedzinie bankowości, transportu, nauki i umiejętno” 
ści rządzenia. Koncepcją Ackroyda było nie istnienie Wy- 
działu Dyrektorów, ale Rady Międzynarodowych Eksper- 
tów. Każda z tych dwunastu osób reprezentowała jeden 
kraj, lub grupę krajów (np. Silvaramos był przedstawicie” 
lem całej łacińskiej Ameryki od Meksyku aż po Cape Horn, 
a Tour Laval — Francji, Federacji Półwyspu Hiszpańskie” 
go i Belgji), Ponieważ forma rządów ludowych prawie 
wszędzie — właściwie w tym czasie już wszędzie, z wyjąt* 
kiem Chin, Włoch i Polski — odrzucona została, jako me- 
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WARUNKI P è 
CENY OGŁOSZEŃ, RENUMERATY : 


oszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelary 


kvdaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI. 


dająca się przeprowadzić, przedstawiciele ci wybierani byli 
w każdym kraju, czy też w grupie krajów, przez małe grup” 
ki wybitnych ludzi: bankierów, przemysłowców, mężów sta- 
nu i uczonych. Wyborów dokonywano na okres siedmiu lat. 

Wspomnieliśmy już, że te nowe czasy, tak jak wszystkie 
poprzednie, aczkolwiek bardziej prymitywne stany cywili- 
zacji — niosły w sobie elementy swego własnego rozkiadu. 
Stało się to widocznem dopiero wtedy, gdy Pax Ae- 
ronautica wytrwał już pięćdziesiąt lat — a i wówczas na- 
wet dostrzegli to tylko nieliczni, Ale nawet i ci nieliczni 
nie mogilby przypuścić ani na chwilę, że potężna organi" 
zacja Dróg Powietrznych może kiedykolwiek stanąć wobec 
niebezpieczeństwa upadku. 

Nie brakło jednak oznak niepokoju. Naturalnem było, że 
następcy ludzi takich, jak Ackroyd, Ossorgin i Bosłorth; na- 
stępcy, którzy przyjmowali, jako należne im prawo, tę au- 
tokratyczną władzę, o którą założyciele Dróg Powietrznych 
walczyli ze wszystkich swoich sił — po upływie czasu zwró- 
cą przeciwko sobie oświeconą opinję publiczną z powodu 
bezlitosnej doktryny centralnej kontroli, Naturalnem było, 
ale niemniej przykrem, że ludzie ci, olbrzymy z „Pax Ae- 
ronautica“, posunęli się akurat o krok za daleko, umacnia- 
jąc tem niechęć przeciwko sobie. 

Stało się to widocznem już na kilka lat przedtem we 
Włoszech i w Chinach. Rządy obu tych krajów, gto- 
szące bez końca wzniosłe zalety patrjotyzmu, sprzeciwiały 
się coraz uparciej światowej polityce M, O. D. P. 

Ale to nie wszystko. Największy alarm wśród myślących 
przywódców budziło odradzanie się — powstrzymywanej 
od lat pięćdziesięciu — wolności indywidualnej, Jednym 
z najbardziej znamiennych przejawów tego była rezygnacja 
w r. 1985 Juljana Craddocka, angielskiego adwokata, który 
przez siedem lat sprawował wysoki urząd Prezydenta Ra- 
dy Ligi Narodów, spełniając swoje funkcje z dostojnością 
uczciwego męża stanu i z zapałem bezinteresownego czło” 
wieka, Prawda, że pan Craddock wzniósł się na jeszcze 
wyższe stanowisko, ale ludzie, którzy odczuwali jakikol- 


10-szpaltowy. 


Odbite w Drukarni Spółki Nakiadowe- wydawniczej „Robotnik”, Waręcka 7, 


wiek przestrach, choćby najsłabszy, 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zi. 8.—. 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej I 
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5- 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


doznać niepokoju 


ZW) ślnei sytuacji, nie mogli nie {gk 
zjawisk w ogólnej syłusęji me moB TE gyd dłużej oficjal- 


wobec faktu, że pan Craddock nie chciał 
nym arbitrem między narodami. 


nn jeszcze znamiennym objawem — chociaż niezna” 
Boka 5 szerszej publiczności — było pojawienie się 
nowego prądu wśród samych oficerów dy 0 0 
Organizacji Dróg Powietrznych. Dotyczyło to wpraw er 
tylko grupki oficerów, ale było tem ananilenntejazer it 4 a” 
śnie tych paru ludzi zaliczano do najwybitniejszych. len 


nowy prąd możnaby najlepiej określić, jako „Nawrót do 
co się zaś tyczy ofi- 


umienia", Był on usilnie tamowany,, 2 
RÓW dożtjącyeh ze służby — to nakładane na nich ka” 
ry przewidywały utrałę wszelkich praw i majątku. 

To, że dyrektorzy Dróg Powietrznych mieli uzasadniony 
powód do alarmu z powodu tego nowego prądu — wyka- 
zuje zadziwiający wypadek, jaki zdarzył się na „Europie — 
okręcie powietrznym M iędzynarodowej Organizacji D. P-— 
w kwietniu 1987 r. Wypadek ten skompromitował bezape- 
lacyjnie wyższego ołicera, Huberta von Manteuffla, koman- 
dora Północno - Europejskiego Expressu i honorowego ofi- 
cera sztabowego przy Szefie Międzynarodowej Policji Po- 
wietrznej i Admirale Dowództwa Powietrznego, Knucie 


Helgarze. 


Należy wyjaśnić, że w owych czasach rozbrojenia tylko 
oficerom i załodze Międzynarodowej Służby lotniczej do- 
zwolonem było używanie tych marynarskich i wojskowych 
tytułów, które były tak pospolite we wszystkich krajach 
przed paru dziesiątkami lat. Komandor Międzynarodo” 
wych Dróg Powietrznych sprawował dowództwo nad kapi- 
tanami całego transportu powietrznego, statków powietrz- 
nych i aeroplanów w swojej strefie, przyczem odpowiedzial- 
ność jego była tak wielka, że na te stanowiska wybierano 
jedynie najbardziej zaufanych i zdolnych oficerów. 


(D. c n.) 
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Za zmiarę adresu >W įr. 
60 mm. gr 30, drobne za wyraz 
szpaltawy, układ zwyczajnych 
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